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N ie p o s tr z e ż e n ie  prawie przeszła wiadomość 
podana przez dzienniki wiedeńskie, powtórzona 
przez nas, jakoby ministerstwo wojny, w pro
jekcie nowej ustawy wojskowej, zamierzało za
mieścić postanowienie, z n o s z ą c e  i n s t y t u 
c j ę  j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w .

* .Test. to kwestya, tak  głęboko sięgająca w na
sze stosunki społeczne, że opinia publiczna za
jąć się nią powinna wpierw, zanim rząd. osta
tn ie słowo w niej wypowie. A uczynić to nale
ży tem sk o rz e j, że rząd prawdopodobnie wyba
dać pragnie opinię publiczną i poznać zapatry
wania ludności na tę  sprawę.

Nie wiemy, jak ministerstwo rozumie k westy ę 
.zniesienia instytucyi jednorocznych ochotni
ków", zniesienia, którego potrzebę tłomaczy hi- 
perabnndancyą oficerów rezerwowych, wzglę
dnie kandydatów do tych stopni. Natomiast 
adm inistracja wojskowa użala się na brak u- 
sdolnionych podoficerów, których nie dostar
czają w należytej mierze 'wyższe sfery inteli 
gencyi. Rząd powołuje się przy tem na F ranc ję , 
gdzie instytucya jednorocznych ochotników nie 
istnieje, natomiast, nie uwzględnia cesarstwa 
niemieckiego, skąd zwykle czerpie wzory, a 
gdzie ustalono i utrzymano zasady służby je
dnorocznej dla abituryentów średnich zakładów 
naukowych.

J a k  wiadomo, w nowym projekcie ustawy 
wojskowej, zaprowadzona’ma być d w u l e t n i a  
s ł u ż b a  w o j s k o w a ,  połączona ze znacznem 
zwiększeniem kosztów, a prawdopodobnie nie 
bez większego także napięcia obowiązków i sa
mej służby żołnierskiej. Administracya wojsko
wa zatem, jak  się domyślamy, nie chce robić 
dla żadnej sfery ludności wyjątku, i abifnryen- 
tów szkół, mających dotąd przywilej służby je
dnorocznej, p o c i ą g n ą ć  z a m i e r z a  uo  s ł u 
ż b y  d w u l e t n i e j .

W  zasadzie'adm inistracya wojskowa ma słu
szność. P o w sz e c h n o ść  służby wojskowej nakła
dać powinna na wszystkich obywateli równe o- 
bowiązki. Z drugiej strony atoli rząd państwa 
lic z y ć  się musi z jego cgólnenu postulatami, a 
n ie 'ty lko  z żądaniami armii. Jeżeli więc tym 
żądaniom dano pierwszeństwo, tworząc instytu- 
eyg j oj n o r o r z a y e h -  e e h c t n i k ó w, która miała za 
aadanie nietylko przyniesienie ulgi pewnym sfe
rom inteligencji, lecz przedewszystkiem przy- 
gporzenie armii oficerów — to nawzajem armia, 
czerpiąca zasoby swoje z ogółu ludności, z po
trzebami jej także w należytej mierze liczyć się 
powinna. Nie można więc przyznać racyi zasa
dzie, jednostronnie przez zarząd armii austro- 
węgiorskiej uznawanej i stosowanej, że wszyscy 
i wszystko jest dla niej, ale ona żadnych po 
gtulatów ludności państwa uwzględniać nie po
trzebuje. . “

Nie można więc przedewszystkiem podzielać 
zapatrywania, że gdy instytucya jednorocznych 

: ochotników spełniła swoje zadanie wobec armii, 
bo dostarczyła jej potrzebnej liczby oficerów, 
t o  n a l e ż y  j ą  z n i e ś ć .  Ona została stworzo
ną nietylko dla celów armii, lecz dla ułatwienia 
wyższych studyów młodzieży, której potrzebuje 
państwo i społeczeństwo. T a potrzeba n i e  prze* 
s t a ł a  t e ż  i s t n i e ć ,  a może nawet się wzmo
gła; Przedstawicielstwo ludów, parlament, nie 
ma więc żadnego powodu odmawiania młodzieży 
^adem jckiej tego prawa, które przysługiwało 
jej 00 go-D w uletnia służba wojskowa, przyno-
pz^ca wielką ulgą ogółowi ludności, nie może też 
nowych ciężarów nakładać na młodzież, z wiel

kim nieraz trudem, wśród ciężkich warunków, 
kończącą tę szkołę średnią.

Pogląd adm inistracji wojskowej,! na którym 
opiera g s ię s jej żądanie zniesienia jednorocz
nej służby, nie wytrzymuje krytyki i, naszem 
zdaniem, nie ma racyi. Jeżeli bowiem abitu- 
ryeotom pewnych zakładów naukowych przy
znało się uzdolnienie do osiągnięcia stopnia o f i 
c e r s k i e g o  po jednorocznej służbie, to trudno 
wywnioskować, dlaczego w tymsarnym czasie nie 
byliby zdolni do zajęcia stopni p o do f i c e r  ó w?

Może więc tylko być kwestyą, czy i w ja 
kim stopnia przyznać należy jednorocznym o- 
chotnikom prawo do stanowiska o f i c e r a  re
zerwowego, ale nie można uznać racyi żądania, 
aby ich wprzęgać do służby dwuletniej.

Przykład Francyi, otwierającej dla młodzieży 
akademickiej podwoje licznych wyższych za
kładów wojskowych, mającej w armii narodo
wej na ogół inteligentną klasę ludności, a zmu
szonej, z powodu depopnlacyi, zasilać się naj
większą liczbą żołnierzy, — nie może być dla 
Aust.ro-'Węgier miarodajnym. W  Rosy i ustrój 
armii i przepisy asenterunkowe są też zopełnie 
odmienne i mają inne cele w tem autokraty- 
cznem, stumilionowein państwie, niż one być 
mogą w Anstro-Węgrzech.

Zniesienie więc instytucyi jednorocznych o- 
chotników w Anstryi byłoby zupełnie racyi 
pozbawionera zarządzeniem, które sprawiłoby 
ogromne '  spustoszenie w szeregach młodzieży 
akademickiej, a wyrządzałoby równocześnie nie
obliczalne szkody ludom i krajom w skład mo- 
narchi wchodzącym.

Przeciw temu zamachowi na praw a młodzie
ży akademickiej należy też z całą starannością 
zaprotestować.

o n i  et k i  [ku
Zdetronizowany Abduł Hamid nie lubił flo

ty wojennej. Od czasu, gdy wykryto spizysię- 
żenie na jego życie, zorganizowane przez ofice
rów marynarki, despota ten nie mócł znosić 
widoku okrętów wojennych. Przed Ildiz Kio
skiem me mógł zatrzymywać się żaden, cho
ciażby najniewiuniejszy torpedowiec. A wogóle 
caia flota turecka dzięki taj niechęci Abdul 
flam ida' przestała niemal zupełnie istuieć, po
nieważ dwa malutkie stare i źle uzbrojone pan
cerniki, tudzież kilka jeszcze marniejszych „je
dnostek" bojowych nie mogło uchodzić ża jaką
kolwiek siłę wojenną na morzu.
-  rfo też Młodoturcy, doszedłszy do władzy, za

częli natychmiast myśleć o wzmocnieniu, a ra 
czej o stworzenia floty wojennej. A myśleli o 
niej tem więcej, im bardziej wzastało niebez
pieczeństwo wojny z Grecyą, w której współ
działanie floty byłoby dla armii tureckiej w 
najwyższym stopniu pożądane.

Z początku jednak wszystkie to myśli i pla
ny flotowe Młodoturków musiały pozostać w 
sferze czystych marzeń dla braku środków pie
niężnych, niezbędnych do częściowego przynaj- 
mniej ich urzeczywistniania.

Dopiero kiedy za in icjatyw ą Berlina rozpo
czął hr. Aehrenthal akcyę w celu wciągnięcia 
Turcyi do trój przymierza, otworzyła się przed 
rządem młodotureckim perspektywa odbudowa
nia floty. Turcya bowiem, przystępując do trój- 
przymierza, miałaby być ostatniem ogniwem 
łańcucha, którym Wiedeń i Berlin ebeą oto
czyć Rosyę od południa, a specyalnie od Bał
kanów. Aby zaś zadanie to swoje mogło pań
stwo ottomańskie spełnić, musi ono mieć flotę,

zdolną do stawienia czoła rosyjskiej flocie czar
nomorskiej.

T a okoliczność sprawiła, że adm iralicja nie
miecka zdecydowała się sprzedać rządowi ture
ckiemu po znacznie zniżonej cenie i na bardzo 
wygodnych warunkach spłaty, najpierw dwa 
pancerniki typu „Brandenburg" i „Kaiser* 
z roku 1892, a teraz sprzedaje mu jeszcze dwa 
już znacznie silniejsze i nowsze.

Wiadomość o tej znamieu: ej" transakcyi wy
tłumaczyła sobie prasa europejska, jako skutek 
zatargu turecko-greckiego i dążenia Turcyi do 
przeciwstawienia Grecyi odpowiedniej siły na 
morzu. Skoro jednak Turcya cel ten osiągnęła 
odraza przez zakupno dwóch wspomnianych 
pancerników niemieckich, których siła przewyż
sza znacznie zdolność bojową całej floty grec
kiej, a mimo to zbrojeń morskich nie przerwa
ła, lecz przeciwnie zaczęła je znacznie przyspie
szać, wówczas zrozumiano, że całe to forsowne 
zbrojenie się musi mieć także inne powody, a  
nietylko zatarg grecko-turecki.

I  izeczywiście przed kilku tygodniami turec
kie ministerstwo m arynarki przedłożyło parla
mentowi obszeruy plan budowy floty wojennej. 
Parlament plan ten zatwierdził, na pierwsze 
wydatki w tym celu wyasygnował 35 milionów 
funtów tureckich, równocześnie zaś upoważnił 
rząd do zbierania dobrowolnych składek na 
flotę. Na podstawie tych v cli wał rząd turecki 
nawiązał rokowania z warsztatam i Armstronga, 
Kruppa i z kilkoma wielkimi dokami niemiec
kimi, a w jednym z nich zamówił nawet nowy 
„Dreadnought", tudzież kilka mniejszych okrętów.

Równocześnie przybyli dc . Konstantynopola 
niemieccy instruktorowie marynarki wolennej, 
którzy na istniejących starych okrętach kształ
cą młodych oficerów tureckich, przeznaczonych 
dla nowych pancerników.

Wszystko t.o wywołało w rządzących sferach 
rosyjskich duże zaniepokojenie. Ministerstwo 
marynarki zaś z ogromnym pośpiechem przygo
towało plan ieorgauizacyi i uzupełnienia floty 
czarnomorskiej, który to plan przedłożony bę
dzie na jesiennej sesyi Dumie państwowej, z ró- 
wnoczesnem żądaniem znacznych kredytów na 
jego urzeczywistnienie.

Oficjalna „Rossia* wystąpiła w tej sprawie 
z artykułem, który w prasie rosyjskiej wywo
łał żywą dyskusyę Rządowy, publicysta wyka
zał w „Rossii", że. dotychczasowa równowaga 
sił na Morzu Czarnem została naruszona, ponie
waż Turcya, która dotąd floty wojennej prawie 
uio miała, nie daloj jak po upływie dwóch lat 
będzie rozporządzać siedmioma • lab ośmioma 
pancernikami, jednym „Dreadnonghtem* i od
powiednią flotyllą mniejszych statków. Wobec 
tego Kosya musi wzmocnić swoją flotę czarno
morską, tembardziej, że na tureckiem wybrzeżu 
Czaruego Morza budzi się intenzywne życie 
przemysłowe i handlowe, które prędzej czy 
później wytworzy tam szereg kwestyj między
narodowych, wymagających od Rosyi silnego po
gotowia wojennego.

T ak więc rywalizacya trójprzymierza z „trój- 
porozumieniem" rosyjsko-angielsko-francuskiem 
daje się odczuć także i na morzu Czarnem, któ
re z zewnątrz zamknięte przez Turcyę, a z we
wnątrz, opanowane przez Rosyę. zdawało się już
zupełnie usnniętem z kombinacyj międzynarodo
wych. ,

W zrastające siły odradzającej się Turcyi zmu
szają Rosyę do dalszego przedłużania jej frontu 
bojowego i do nowych, ogromnych, zupełnie nie
produktywnych wydatków. Dla utrzymania swej 
przewagi nad T urcją , musi Rosya wydać kilka 
setek milionów na flotę, która, wobec zamknię

cia Dardanellów dla innycn jej celów politycz
nych, niema żadnego znaczenia, jak  się to oka
zało w ostatniej wojnie z Japonią, kiedy Rosya, 
wysyłając trzecią eskadrę Niebogatowa na Da
leki Wschód, uzbrajała na gw ałt wszystkie swo
je bałtyckie „trumny pływające*, a nie mogła 
ruszyć próżnującej na Czarnem morzu swojej 
stosunkowo do wysyłanych eskadr dość silnej 
floty. _ .

Nowa ta  kwestya t. zw, „równowagi sił" na 
Czarnem ’morzu, polegającej dotąd na tem, że 
Rosya miała flotę, a Turcya nie miała żadnej, 
staje się nowym, ważuym czynnikiem w polity
ce bałkańskiej i ogólno-europeiskiej, który nie
wątpliwie nieraz jeszcze da znać o sobie.

Konferem sallcplskle.*
( T e l e f o n e m ) .

l. Wiedeń, 16 września .
W czoraj odbyła się tu  konferencja bar. Bie- 

northa z ministrem skarbu B i l i ń s k i m ,  mini
strem D u l ę b ą ,  z marszałkiem hr, St. B a d e -  
n i m  i namiestnikiem B o b r z y ń s k i m  w ró
żnych sprawach k r a j o w y c h ,  w szczegól
ności w sprawie b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h .

Sejmu reforma wyborczo.
(T e l.  „N. R e f o r m y " ) .

Praga, 16 września.
Ze strony czeskich radykałów oświadczają, 

że przed zaprowadzeniem p o w s z e c h n e g o  
p r a w , a  g ł o s o w a n i a  do  S e j m u ,  wszelkie 
reformy i usiłowania ugodowo s ą  d a r e m n e .  
Dla tego też zastępcy radykałów czeskich zaj
mą na kouferencyach ugodowych stanowisko, iż 

I w pierwszym rzędzie należy przeprowadzić r e 
f o r m ę  w y b o r c z ą  d o  S e j m u .

T n rtp  -  o p a M i n t  grecki.
Rząd młodoturecki okazuje w każdej sprawie 

stanowczość i energię, jakiej fię  do-niedaw na 
po narodzie tnreckim wcale już nie spodziewa
no. Obecnie podjął ou walkę przeciwko przywi
lejom patryarchatu ekumenicznego i przeprowa
dza ją  z bezwzględnością, która dowodzi, że po
czuwa się on na silach nawet do przeprowadzenia 
tak  ryzykownego zadania. —  W alka ta  — jak 
wiadomo z depesz - -  w ostatnich dniach ogro
mnie się zaostrzyła, prawdopodobnie zaś przy
czyni się niemało także do zaostrzenia się sto
sunków Turcyi z Grecyą. _

Geneza tej sprawy tak  się przedstawia. Pa- 
tryarchat ekumeniczny, najwyższa władza ko
ścielna cerkwi grecko-oryentalnej,' umiał sobie 
pod rządami sułtanów wywalczyć i zapewnić 
dość rozległą autonomię. Korzystał on z niej za
wsze w niemałej mierze do helenizowania obco- 
plemiennych żywiołów w obrębie swej władzy, 
zwłaszcza narodów południowo-słowiańskich. — 
Pieiwsi zbuntowali się przeciwko temu Bułga
rzy. Za zgodą sułtana oderwali się oni od cer
kwi patryarchalnej i utworzyli osobny e g z a r -  
c h a t, własną władzę kościelną, która z biegiem 
la t zawładnęła także znaczną częścią parafij 
grecko-oryentalnych w Macedonii. Do niedawna 
panowały tam jeszcze stosunki takie, że o przy
należności do danej narodowości nie decydowa-

HELENA ROMER.

M  A  J A  K I .
21 (Ciąg dalszy.)
—. Czy się nie boisz tej strasznej samotności 

duszy w  ruinach? Nie boisz się zabić swej du- 
pZy w szukaniu bezgrzesznej doskonałości? - 

— Nie boję się śmierci, ufam w nią wiecej
niż W życię- 

T  ^  Wilof>to potworne! N egacja istnienia 
takie£° jakie jest, z wszystkiem złem i kocha
ne®. ,z grzechem i cnotą, to już jest wytrące
nie siebie po za nawjas życia. Tego strasz- 

' 0 r “tneg0, a kochanego życia. J a  wiel
b i J  , wszystko jego nieśmiertelność 

i \or,,;p h r e  zmi.eftną- kocham błędy i zasługi 
ludzk , atam się i jednoczę całą żywiołową
Cł0C3;o ia,or.u n ^ 2£t i przepychem istnienia i 
i 'ra^ mnie *°wą z nich piję rozkosz. Cóż, że 
Wcie„if> L l r Czyjoś, jakieś, jest dziś plugawe 

ra-in i znów odnaleźć cudną ścia-
^ A n o w r e  żJw ot dostojny, a gdy wejdę

ihicnia i ’n CZy łkam  z żalu» w sty dfl czy  Q' 
czy w czy scłiylani się  po czyste

•e' - w ił  i mle zm yślone kroki.,., ach
^T R °', ._?• .To zaw sze je s t  droga żyw ota i
n i0 . trocie, aa  którą słońce św ieci, odwra- 
c ać  aie od m ej w  zaśw iaty . •

"7 ^  zgodzisz włóczyć Boga Stwo
rzy® mi0szkańca duszy po takich świa
tach -

Padał pod krzyżem, w pył drogi 
d6P ? , mn«iPan^  Przechodniów z całego świata 
i J i  ale sprawiedliwości odtrącał

8t0bie fałszywych kapłanów cnoty.

— Myślisz więc, że te moje przekonania są 
fałszywe? 1 '

.— T ak myślę, to jest, rozumiesz, że ty nie 
widzisz tego fałszu, tej grzesznej, po prostu k a
rygodnej sprzeczności z życiem. A tem to 
wszystko je6t dla mnie dziwniejsze, że Ryś ta 
kie same, zupełnie takie, ma odnośnie do życia 
i jego przebiegu zapatrywania. On też  twierdzi 
zawsze, że może przyjąć życie w formie tylko 
doskonałej rozkoszy i do tego wszystko musi 
nagiąć, inaczej tylko „w łeb palnąć*. On też 
swego boskiego człowieczeństwa nie chce w ża- 
der tłum wprowadzić, łkania i śmiech ludzko
ści muszą dochodzić go w państwie gwiazd, po 
przez harmonię oddalenia, przez wonie i barwy 
rajskich ogrodów, które on rad zamieszkuje, i 
nie wyjdzie z nich za nic, na żadne znojne 
ścieżki rzeczywiście l u d z k i e g o  żywota.

— W yznajecie więc tę samą religię, czciciele 
doskonałego, pogańskiego krztałtu życia... Dla
czegóż więc nie możecie razem...

—  Tak... wyznajemy ten sam kult doskonałej 
formy istnienia, to prawda... ale bogi Rysia u- 
śmiechają się w słońcu greckiej kolumnady, a on 
zapatrzony w ich pogodne twarze, nie pragnie 
nic więcej... mnie zaś mój Dajmon ukazuje z wy
żyn rozliczne świątynie w dolinach i na krótko 
tylko umiem odnaleźć zamieszkującego w nich
Boga. , . . . . .
* X  ...Zdaje mi się, że wy oboje jesteście po
prostu egoiści, tylko odmiennego gatunku...

—  Zdenko, nie obrażaj mię... na próżno...
—  Przepraszam cię, to były takie szorstkie 

słowa prawdziwej przyjaźni, brutalna racya 
z nieba na ziemię ściągająca; ale masz słuszność 
w jednem. Można tylko tak  żyć jak człowiek 
może, inaczej to jest podporządkowywanie swego 
istnienia i pojęć o jego bytowaniu zasadom nie 
swoim, formom narzuconym, a to się na nic me 
zdało.

— Czy ty  sobie wyobrażasz Rysia cierpiące
go P Zatrzyma się przed nim boi, jak  dziki zwierz 
przed Orfeuszem i nie ośmieli się przystąpić... 
jakże tu  psuć podobną harmonię, podobne piękno?

—  A gdyby już bez żadnego respektu miał za
drasnąć pazurem to cudo, ty  bez wahania s ta 
nęłabyś na drodze, byle mu dać iść w góry 
śpiewający... ej Wita, W ita, i ty  myślisz módz 
wytrzymać tak... po takiem życiu jakieście mieli 
razem ? Po tej radości, po tej słodyczy.

— Dławi mnie za gardło ta  słodycz.,, wstydzę 
się jej... nie wolno tak  żyć w szczęściu, za dużo 
jest krwi i łez... ból jednoczący mię za świa
tem cierpiących dusz wydaje się mi teraz je
dynym stanem doskonałości. Jakże tu  się cie 
szyć...'i czem?

— Nie będę z tobą dłużej mówiła o tem i 
wogóle nigdy więcej, bo wytłukę cię tak, jak 
za pensyjnych czasów... czem się cieszyć? Tera, 
ot masz, że słońce świeci i kw iaty pachną, a 
ludzie po krwawych płaczach uśmiechają się 
do tego wszystkiego na wieki wieków Amen!

— Nie czuję tej radości życia, straciłam ją  
niewiem gdzie i kiedy. ■

— Dobrze... Cóż więc myślisz robić? Rozwieść 
się z Rysiem, czy tak  go opuścić, bo, o ile go 
znam, zostawi ci wolny wybór.

— O w iem , znam jego pojęcia, a  przytem... 
tyle znajdzie pocieszających...

Zdenka stanęła pized nią z skrzyżowanemi 
rękami i spytała paradnym tonem,, na poły zgor
szonym, a na poły komicznym;

— Zdradza cię, co? Wiem, wiem i ja... oj, 
te kobiety!

— Na miłość boską bądź cicho, Zdenko, nie 
mów już nic — zawołała W ita z taką rozpaczą 
w głosie, że Zdenkę dreszcz przeszedł. — Każde 
słowo najzwyklejsze, obraca się ku mnie w prze- 
rażającem znaczeniu..! Moje kochanie...

— I  pomyśl Zdenko, pomyśl, że myśląc tak  jak

myślę, wiedząc to co wiem, nie powinnam o- 
pnszcźać Rysia, bo przecież przysięgłam, że aż 
do śmierci.., .wt-

Parę dni następnych przeszło Zdence jak  san, 
do końca życia nie zapomniała nigdy jak  bez
podstawnie a żywiołowo, na przekór wszystkie
mu, czuła się szczęśliwą wówczas.

—  Jakże lubię, kiedy pani się śmieje — po
wiedział jej Karliński któregoś dnia. gdy stała 
przed nim, jak  wiośniana Pani pól i łąk, wróżka 
i królowa. ł

I  Zdenka śmiała się do niego, do losu, do 
złej doli, słodkiemi usty, barwy i zapachu ma
liny. Ze wszystkiem, coby ją  martwić mogło, 
załatwiła się na poczekaniu kategorycznie. W szel
kie wspomnienia przeszłości zamknęła gdzieś 
poza granicami pamięci i roztaczała świadomie 
i celowo, z radością zakochanej, a pewnej swego 
uroku istoty, cały wdzięk gościnnej gospodyni, 
dzielnego towarzysza, rozmarzonej dziewczyny, 
stosownie do wrażeń chwili. Odraza sprzymie
rzeni z Rysiem bez dłuższych tłumaczeń, poma
gali sobie wzajemnie w sposób niewidzia ny, a 
skuteczny. „Bratanek" wytwarzał rozmaite „bo
skie" nastroje, deklamnjąc rytmicznie prozę wscho 
dnich i zachodnich poetów przy świetle księży
cowych nocy i zapachu kwiatów, domagał się 
zwiedzania szczegółowo gospodarstwa, choć go 
to nudziło, dla wywołania pochwał ze strony 
Karlińskiego nad energią Zdenki, a wdzięczny 
za jej serdeczne usiłowania w yrw ania W it' 
z koła jej mistycznych marzeń, co go zresztą 
więcej niecierpliwiło niż martwiło, postawił 
kwestyę jechania do Peteszy w ,ten sposób, że 
narażając się na zgorszone zdziwienie Karliń
skiego, który go i tak  nie lubił, wytłumaczył 
mu, że za nic w świecie nie pojedzie załatwiać 
spraw dla niego nieznośnych, i że Zdenka zna

ły szczepowe pochodzenie i język, lecz przyna
leżność do jednej z tych dwóch cerkwi, pa
tryarchalnej lub egzarcbalnej. — P a trja rcb a t 
konstantynopolitański uważał każdą parafię, pod
legającą swej władzy, za narodowo-grecką, cho
ciażby jej mieszkańcy należeli do narodowości 
bułgarskiej lub serbskiej. W alka o to odgrywa
ła, jak wiadomo, wielką rolę w ruchu rewolu
cyjnym, jaki grasował w Macedonii przed rewo
lu c ja  młodofcurecką. Bandy bułgarskie staczać 
tam musiały zacięte boje nietylko z wojskiem 
tureckiem, lecz także z „bandami* greckiemi, 
które, korzystając z tych zamieszek, srogim 
wprost terorem usiłowały zmusić ludność buł
garską do poddania się pod władzę patryarcha
tu. Na tem tle popełniano tam najsroższe gwał
ty i morderstwa.

Gdy rewolucya młodoturecka obaliła absolu
tyzm sułtański i gdy nastały rządy konstytu
cyjne, obie strony zaprzestały otwartej walki 
orężnej, oczekując od nowego rządu rozstrzy 
gnięcia sporu. Młodoturcy tymczasem rychło 
spostrzegli, że te zatargi bardzo im ułatwić 
mogą ugruntowanie swej władzy w wilajetach 
macedońskich, jeśli zastosują tu zasadę; ,.Divi- 
de et impera". Nie starali się więc bynajmniej 
o pogodzenie stron przeciwnych, lecz postano
wili nadal wysuwać jedną przeciwko drugiej. 
Ponieważ zaś ze względu na szerzący się ruch 
panhelenizmu i na sprawę Krety, uznali stronę 
grecką za niebezpieczniejszą, więc przechylili 
się na stronę bułgarską. Nie pytając się też 
bynajmniej o zdanie patryarchatu, przyłączyli 
około 100 cerkwi i szkół grecko-cryentalnych 
w tych miejscowościach, w których poddani 
egzarchatu bułgarskiego stanowili większość, 
temuż egzarchatowi, a gdy patryarchat stanow
czo przeciwko temu zaprotestował, cerkwie te i 
szkoły aż do dalszego rozstrzygnięcia spori 
zamknęli.

Obecny patryarcha J o a c h i m ,  duchowny o 
usposobieniu bardzo wojowniezem, rozpoczął 
przeciwko temu zarządzeniu rząda tureckiego 
akcyę bardzo ostrą. Usiłował on wykazać, że 
zamknięte przez rząd cerkwie były własnością 
patryarchatu, jako zapisane swego czasu na 
imię patryarchów konstantynopolitańskich albo 
na imię rozmaitych świętych (!) cerkwi grecko- 
oryentalnej. Gdy zaś rząd turecki tego prawa 
własności uznać nie chciał, lecz s tan tj na s ta 
nowisku konst.ytucyjno-demokratycznem i posta
wił zasadę, że kościoły i szkoły kościelne mogą 
być tylko własrfością ludu, dotyczących para
fian, względnie ich większości, i obstawał nadal 
przy pierwotnem swojem postanowieniu, wów
czas patryarcha zaproponował, ażeby sprawę 
tę poddano pod sąd najwyższego Kapłana mu
zułmańskiego, Szeika-Ul-Islamu, licząc widocz
nie na to, że poczucie hierarchiczuej solidarno
ści skłoni go do poparcia żądań patryai chatu. 
Na to atoli rząd turecki ró w n ie ż  się nie zgo
dził, Szeik-UI-Islain zaś, któremu tę sprawę 
przedłożono w nieobecności wielkiego wezyra, 
oświadczył, że nie należy ona do zakresu jego 
kompetencji.

Patryarcha Joachim mimo to bynajmniej nie 
dał za wygraną —  lecz, przeciwnie, postanowił 
chwycić się jeszcze radykalniejszych środków 
walki. Zagroził więc nasamprzód zupełną nie
jako obstrukcją duchowną, zamknięciem wszy
stkich cerkwi grecko-oryentalnych i dym isją 
wszystkich biskupów i metropolitów, a gdy i to 
nie wywarło w kołach rządowych wrażenia, za
powiedział, że odwoła się do mocarstw, które 
w traktacie berlińskim zapewniły patryarchato- 
wi pewne prowa autonomiczne, a równocześnie 
zwoła wielkie zgromadzenie reprezentantów ko

jąc się na gospodarstwie i znając Peteszę. do
skonale, daleko będzio na przewodnika stoso
wniejszą. 1

Widząc zaś wahanie się tego, którego w du
szy przezywał „Purytanin szkocki*, powstrzy
mał się od najlżejszej, mogącej mieć dwuzna
czne znaczenie, naw et in tonacji w rozmowie i 
wyprawił oboje na kolej, zapewniając Zdenkę, 
że jeśli chce, zastąpi ją  w agronomicznych 
funkcjach znakomicie i własnoręcznie z Boczar- 
skim będzie doglądał „najemnika" oraz zapisy
wał fury siana, czy garnce mleka; zresztą 
wzruszał ramionami na tą  „nową konfiguracyę 
gwiazd" i zwierzył się Wicie z obaw, jakie nra 
się nasuwały. Poczem poszedł odwiedzić Itadolm- 
skiego, czego nie chciał przy Zdence 1
przez cały dzień następny chodził za ,
to przypatrując slą ąobU,

d» Pe,es2?
w c z e s n y m  rankiem, młoda kobieta wyspawszy 

s i ę  po swojemu, „jak bobak" w wagonie, nie
ustannie śniąc o ślicznej, nocnej jezdzie we 
dwoje. Powtarzały się jej w marzeniu drogi 
dalekie, równe i senne, bezkreśne dale, oblane 
mgławem światłem księżyca, stłumiony szelest 
kół po mazowieckich piaskach i  potem równy, 
rytmiczny tupot podków na szosie. J a k  na ja  
wie powtórzyła się jej we śnie chwila, gdy po 
dłuższem milczeniu jakie zapadło i trwało mię
dzy niemi, jako jedyny towarzysz-kontroler 
przyspieszonego bicia jej serca, Karliński spy
tał, pochylając się ku niej: „Śpimy*? z tak  
słodkim, poufałym uśmiechem, jakiego nie znała 
u niego.

(C. d. n.)

(
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icioia wschodnio-oryentalnego, ażeby zajęło sta- 
aowisso w tej sprawie, a  więc pewnego rodzą 
jn synod generalny. .

Rząd turecki odpowiedział na to groźbą, że 
ewentualne odwołanie się do mocarstw n z n a z a  
z d r a d ę  s t a n u  — a dalej zabronił również 
wyborów do owego zgromadzenia i wogóle zwo
łania go. „ -  5

P atiyaicha Joachim i teraz jeszcze nio ustą
pił, nie uległ. Zgromadzenie narodowo-koście) ne. 
które postanowił zwołać, składa się z "wunastu 
biskupów, należących do synodu, z dwunastu 
metropolitów, z ośmiu członków rady świeckiej 
patryarchatu i  z delegatów, wybieranych przez 
81 eparchij (dyecezyj) patryarchatn. — Wybory 
tych delegatów odbyły się mimo zakazu rządo
wego, a rozporządzenie patryarchy zwołało ich 
do jego rezydencyi w dzielnicy konstantynopo
litańskiej F anar na dzień 14 b. m — Dalszy 
przebieg tej sprawy znany już jest z depesz. 
Rząd turecki postanowił zapcbiedz temu zgro
madzenia siłą. Już w nocy na dzień 14 b. m. 
obsadziły dzielnicę F anar silne oddziały wojska 
’ policyi, których dowódcy otrzymali rozkaz, a- 
żeby członków zgromadzenia do rezydencyi pa
tryarchy nie przepuścili. — Mimo tego rozkazu 
znaczna ich część, korzystając z tego, że oso
biście byli nieznani kierownikom kordonu, prze
darła się do pałacu patryarchy. — Patryarcha 
uznał ich liczbę za wystarczającą i u k o n s t y 
t u o w a ł  z g r o m a d z e n i e ,  które też uchwa
liło protest i odroczyło . się potem — a ostro 
atakowało rząd turecki.

Porta odpowiedziała teraz na to nowemi re- 
presyarni. Ja k  wiadomo z depesz, kilku z ucze
stników zgromadzenia aresztowano, ażeby im 
wytoczyć proces o opór przeciwko zarządzeniom 
władzy, a równocześnie rozważa się w kołach 
rza.dowych dalsze kroki przeciw patryarsze. — 
Rząd kieruje się w tej sprawie głównie zamia
rem ograniczenia autonomii i znaczenia patryar
chatn, który tak  samo, jak cała grecka dzielni
ca Fanar, jest główną siedzibą ruchu panhele- 
nistycznego. Porta zwalcza patryarchat, a godzi 
w panhełenizm.

Zajścia te wywołały naturalnie ogromne obu
rzenie także w królestwie greckiem i wpłyną 
zapewne niemało na usposobienie obradującej o- 
becnie greckiej konstytuanty.

fltertte zgromadzenia nsrotfcssso 
ni Atenach.

Onegdaj odbyło się w Atenach otwarcie trze
ciego z rzędn w dziejach Grecyi zgromadzenia 
narodowego, do którego wszyscy Grecy przy
wiązują ogromne znaczenie. W przekonaniu opi
nii powszechnej ma ono u z d r o w ić  stosunki po
lityczne Hellady i stać się nowem źródłem auto
rytetu władzy, który w ostatnich czasach bar
dzo się był obniżył.

Już  wczesnym rankiem ulice, prowadzące do 
parlamentu, zapełniły się publicznością, k tóra z 
zapałem witała zjeżdżających się członków zgro
madzenia. Wkrótce skromna sala parlamentu 
zapełniła się posłami. Loże i galerye zaś zajęły 
tłumy publiczności i mnóstwo pań. Korpns dy
plomatyczny i oficerski był także bardzo licznie 
reprezentowany.  ̂ '  .

O godz. 11-tej wśród huku dział i dźwięków 
muzyki p r z y j e c h a ł  do  p a r l a m e n t u  k r ó l  
w otoczeniu całej swojej rodziny, Na schodach 
przywitali go ministrowie i wprowadzili do sa
li posiedzeń, gdzie król zasiadł na przygotowa
nym dla niego tronie, mając po prawej stronie 
następcę tronn ks. Konstantego, po lewej mi
nistrów. Następnie prezydent ministrów podał 
królowi spisany toast m o w y  t r o n o w e j ,  któ
ry  król Jerzy donośnym głosem odczytał.

W  mowie tej zaznacza król, że, zgodnie z wie
lokrotnie w ostatnich czasach objawionem ży
czeniem narodu, zgromadzenie narodowe powo
łane zostało do z r e w i d o w a n i a  n i e p o d -  
s t a w o w y c h  p o s t a n o w i e ń  k o n s t y t u -  
c y i.

Król cieszy się, widząc zebranych w tym celu 
swobodnie wybranych przedstawicieli narodu, 
a  cieszy się tem bardziej, że naród grecki, za
chowując spokój i powagę przy wykonywaniu 
aktu wyboru, dowiódł w tych wyjątkowych oko
licznościach swojej dojrzałości polityczne!-

Aczkolwiek bardzo trudne jest zadanie zgro
madzenia narodowego, to jednak król jest prze
konany, że opierając się na gorącym patryoty- 
zmie i dokładnej znajomości potrzeb i dążeń 
narodu heleńskiego, przezwycięży ono te trud
ności i stworzy najlepszą i najsilniejszą pod
stawę dla odnowienia porządku państwowego i 
ziszczenia pragnień narodu heleńskiego.

Mowę króla przyjęło zgromadzenie burzliwe- 
mi oklaskami i okrzykami na cześć króla, któ
ry  w kilka minut potem opuścił gmach parla
mentu i gorąco aklamowany przez zgromadzoną 
na ulicach publiczność powrócił do pałacu.

Zgromadzenie narodowe odroczyło się następ
nie na kilka dni. £

ul sprw pstngtznikto szkolnych.
Ze gfer rodzicielskich piszą nam: >,•
Od dwóch prawie tygodni dziesiątki tysii cy mło

dzieży w całym kraju powróciło do zwykłej pracy 
szkolnej. We wszystkich zakładach publicznych i 
prywatnych weszła nauka już zupełnie w tryb nor
malny 1 zdawałoby^się, że wobec tego sprawa pod
ręczników szkolnych przestała być na czasie. A 
jednak sprawa ta, ca którą dotąd publicznie nie 
zwrócono uwagi, nie przestajo być aktualną nietyl- 
ko dlatego, że od lat kilkunastu rokrocznie powra
ca, stając się dla młodzieży i rodziców bardzo do
legliwym dodatkiem przy rozpoczęciu roku szkolne
go, ale także dlatego, że jeszcze dziś, po paru ty
godniach nauki, niemała część młodzieży zwłaszcza 
w szkołach średnich, musi biedować —  bez odpo
wiednich podręczników. A powraca się to rok rocz
nie W pierwszych tygodniach nauki Błychać w 
kołach rodziców i młodzieży szkolnej narzekania i 
skargi; potem się to układa, poszkodowani zapo
zn ają  o przeszłym kłopocie — na rok, i wszyst
ko zostaja jak było.
. ™ te do dzisiaj w wielu zakładachistnieją różnice *łeraz do-. m  w prz6pifla.
nyc po ę zm ac , te wydania podręczników zmie
niają się stosunkowo bardzo BzybUo 4e wraaM;e
corocznie wypuszczenie w handel księgarski kilku 
a nawet kilkunastu nowych podręczną „ a reguł? 
się opóźnia i po księgarniach corocznie wędrują 
przez pierwszych kilkanaście dni roku Rzkolnego

P otezoc^ w

tłumy młodzieży, nadarmo oczekując na niezbędny 
podręcznik, który „napewno już jutro nadejdzie".

Rzecz oczywista, że podręczniki vmu3zą się z 
czasem zmieniać w miarę postępu nauki i wyma
gać dydaktycznych, że po wyczerpaniu jednego wy
dania, musi nastąpić nowe. Ale kto przypatrzył się 
bliżej stosunkom, panującym w tym względzie w 
Galicyi, ten nie może się obronić wrażeniu, że nie 
wszystko jest tu w porządku. Pewne podręczniki 
są wyraźnie faworyzowane przez jakiś czas, a po
tem bez żadnej, treścią i opracowaniem podręczni
ka tłómaczącej się przyczyny, odrzucane; w pewnych 
działach nauki, z natury Bwojej nie wymagających 
nawet po szeregu lat zmiany w podręcznikach 
szkolnych (nanka języków, matematyka i t. p.), idą
ce po sobie wydania ulegają bez koniecznej potrze
by tak znacznym zmianom.Jże młodzież jest przy
muszona posiadać bezwarunkowo wydanie „najnow
sze" ; w pewnych zakładach nakazuje się uczniom 
nabywać podręczniki, w innych zakładach zupełnie 
nieużywane, albo zgoła w handlu księgarskim i an- 
tykwarskim już wyczerpane; w innych znowu włą
cza się w spis przepisanych książek dziełka, które 
dopiero wyjść mają z druku.

Byłoby rzeczą drobną, gdyby takie stosunki do
tykały małej tylko garstki młodzieży i wywoływały 
tylko pewne niewygody przy rozpoczęciu nauki. 
Niestety jednak nie setki, ale tysiące młodzieży 
nie może dostać podręczników, przepisanych w od
powiednim zakładzie, nieraz nietylko z początkiem, 
ale nawet w ciąga rokn szkolnego, i do szczęśli
wych zaliczyć się muszą ci uczniowie, którzy za 
słoną cenę zdobyli jakieś, wyczerpane już zresztą 
dziełko w antykwami; nie setki, ale tysiące mło
dzieży musi zdobywać nowe wydanie tego sam9go 
podręcznika przy przejściu z klasy do klasy, nie 
mówiąc już o tem, że w liczniejszych rodzinach 
dzieci młodszo nie mogą korzystać z książek, które 
rok przedtem służyły starszym; nie setki, ale ty
siące młodzieży przechodzi corocznie okres nerwo
wego podniecenia i strachu, nie mogąc zdobyć 
książki ‘potrzebnej do nauki, a nie spotykając w 
nauczycielu wyrozumiałości w tym względzie — 
opóźnia się także nieraz znacznie w nauce ze szko
dą dla dalszego wykształcenia. Wreszcie nie cho
dzi tu tylko o niewygodę, ale także o wcale po
ważne zagadnienie ekonomiczne. _ Ciągła, a zbyt 
szybka zmiana wydań, które uczeń nabyć musi, 
jest dla młodzieży szkolnej, w olbrzymiej większo
ści niezamożnej, ogromnym ciężarem materyalnym.

Możuaby wyliczyć cały szereg książek szkolnych, 
dochodzących w ciągu jednego dziesiątka lat kilku 
wydań coraz odmiennych, chociaż bez żadnej szko
dy dydaktycznej możnaby pozostawić tekst nowego 
wydania bez zmiany, ograniczając się do dosłowne
go przedruku.

Wydawnictwo książek szkolnych jest przytem 
administrowane —  ciekawie; znamy przykłady, że 
księgarnie krakowskie otrzymywały z dwutygodnio- 
wem spóźnieniem dziesiątą część zamówionych (a 
przez młodzież z góry zapłaconych) egzemplarzy 
potrzebnego dziełka. Niema poprostu roku, w któ- 
rymby na tę lnb ową książkę uczniowie krakowscy 
nie mnsieli czekać tygodniami.

Wreszcie zauważyć należy, że nasze książki 
szkolne wcale nie należą do wydawnictw tanich, 
zwłaszcza, gdy się zważy olbrzymi nakład, w jakim 
się corocznie rozchodzą, a stosunkowo lichy druk 
i papier. Byłby czas, aby w stosunki te wprowa
dzono większy ład i aby uwzględniono obok inte
resu autorów i wydawców podręczników,- także in
teres wielkiej masy odbiorców. Nie ulega najmniej
szej wątpliwości, że da się  to zrobić bez jak iejkolw iek  
szkody d la  zadaO d yd aktycznych , które oczywiście 
zawsze muszą pozostać na pierwszym planie, ale 
z któremi staje w jaskrawej sprzeczności naraża
nie młodzieży na przejścia, związane z brakiem 
potrzebnej książki, lub z wysiłkiem zarobkowym, 
koniecznym do zdobycia środków na spory wydatek 
na coraz to nowe podręczniki.

sobie przed kilku laty jakiegoś robotnika o pięknie 
brzmiącem nazwisku starej rodziny szlacheckiej 
francuskiej, już wygasłej, pofalszował dokumenty 
i z pomocą naiwnego robotnika ,“ który zupełnie się 
nie oryentował o co chodzi, stał się —  hrabią. 
Jako hrabia mieszkał w Berlinie od roku 1906, a 
ostatnim popisem jego było sfałszowanie podpisu 
teściowej na znaczną sumę. Operacyi tej dokonał 
właściwie Margulin ze swoją kochanką, przy pomo
cy jednak „hrabiego". Hrabia liczy obecnie 28 lat 
W 18 rokn życia otrzymał spadek po ojcu w wy
sokości 80.000 marek —  i z temi pieniędzmi pu
ścił się w podróż. We Wł szech zawarł znajomość 
ze znanym złodziejem i oszustem międzynarodowym, 
H o r v a t e m ,  który odraza zauważył, że ■ Bela 
Klimm jest przeznaczony do celów wyższych na 
ziemi. Przedewszystkiem Horvat okradł swego no
wego przyjaciela, wnet jednak oddał mu skradzio
ne pieniądze, a obecnie jest podobno nawet wie
rzycielem hrabiego. Przyjaciele zaczęli podróżować 
Byli w Niemczech, potem we Francyi, gdzie wła
śnie dzięki operaeyom Horvata głównie Bela Klimm 
został podniesiony do stanu hrabiowskiego —  po- 
czem złowili Morgulina —  i we trójkę zaczęli 
operować to w Paryża, Berlinie, Londynie, to w 
Wiedniu, Budapeszcie i Kairo. Oszustw ich i ma- 
chorstw przy kartach — bez liku. De la Ramóe 
zawierał znajomości z najbogatszymi ludźmi, a 
Horvat okradał ich w stosownej chwili. Taki był 
statut tej spółki. Z początkiem roku bieżącego Bo
la Klimm poznał «ię z córką tajnego radcy ko- 
meicyalnego H e c h t a  w Berlinie, a dnia 21 ma
ja ożenił się z nią w Londynie, wbrew woli jej 
rodziny. Żona jego otrzymywała 1.500 mk renty 
miesięczuej, co naturalnie nie wystarczało apetytom 
hrabiowskim Klimma. Gdy onegdaj policya areszto
wała „hrabiego" w Hadze, nie znalazła przy nim 
ani feniga. Żona aresztowanego zaczęła się puszczać 
na śliskie ścieżki interwiewów z dziennikarzami, 
broniąc męża. Z interwiewów tych o jednej rzeczy 
można nabrać głębokiego przekonania, a mianowi
cie, że „hrabia" był nietylko oszustem, ale i bla- 
gierem w wielkim stjln.

T r ó j M

■ i  Berlin, i4  września.
Policya berlińska miała w ostatnich tygodniach 

dość twardy orzech do zgryzienia. Wpadła na trop 
dwóch ptaszków, m ających szeroko rozgałęzione 
stosunki, znanych nietylko w Łuropie, ale także 
w Ameryce, Afryce i Azyi. W ostatnich czasach 
bawili ci panowie w Berlinie i tu właśnie zbytnio 
zwrócili na siebie uwagę. Jeden z nich p o c h o d z i  
z G a l i c j i , '  drugi z Budapesztu. Ten drugi, 
„hrabia" de la Ramóe jest jakby z góry zamówio- 
nem uzupełnieniem znanego oszusta SomoskeSyego, 
którego przed kilku dniami aresztowała policya 
budapeszteńska.

’ „Galieyanin", jak go nazywają dzienniki berliń
skie, 21 o r g n 1 i n , został aresztowany w Peters
burga d. 12 b. m. na polecenie policyi berlińskiej. 
Morgnlin przybył do Petersburga wraz ze swoją 
kochanką Ernestą Frbhlich i zamieszkał tara w ho
telu Europejskim. Ciekawą była podróż jego do 
Petersburga. Ponieważ zwąchał, że policya berliń
ska go śledzi, wysłał najpierw kochankę swoją do 
Pontresiny w Szwajcaryi, skąd następnie miała się 
udać do Petersburga, sam zaś, aby zmylić trop, 
pojechał najpierw do Holandyi, a stamtąd dopiero 
nad Newę. Gdy przybył do Petersburga, kochanka 
już czekała na niego. Zakochana para miała nawet 
zawrzeć ślub w Petersburga. Tymczasem policya 
petersburska otrzymała polecenie od berlińskiej, 
która dowiedziała się o pobycie oszusta w Peters
burgu, aby Morgulina aresztowano. Dn. 12 b. m. 
nastąpiło aresztowanie. Morgnlin należy do naj
niebezpieczniejszych oszustów, jego „wpływy" ogar
niały niemal wszystkie stolice Europy. W ostatnich 
czasach działał właśnie w Berlinie na spółkę z hr. 
de la Ramće, trudniąc się pośrednictwem w po
życzkach hipotecznych. Rocznie wydawał około 
50.000 marek, w czem same rachunki krawca wy
nosiły 8000 marek. Pomimo łatwych zysków na 
oszukańczych operacjach finansowych, zaciągał w 
Berlinie długi, gdyż żył stale nad swoją możność 
finansową. " Ostatni przed aresztowaniem, którego 
Morgnlin naciągnął na 180.000 marek, był jakiś 
„Ton T.“ w Berlinie. Do ucieczki przygotowywał 
się ten wprawny oszust już od dość dawna. Na
ciągnąwszy pana „ to u  T .“, zastawił jeszcze akeye 
na 50.000 mk. za 25.000 mk. — poczem niemal 
wszystkie pieniądze gdzieś wysłał, bojąc się wie
rzycieli.

We wszystkich ostatnich oszustwach Margulina 
brał udział także „hrabia" de la Ramóe, którego 
przeszłość jest istotnie pełna baiw. Hrabia de la 
Ramóe znikł wraz z żoną z Berlina równocześnie 
z Margulinem. Onegdaj aresztowała go policya ho
lenderska w Hadze. „De la Ramóe" nazywa się 
właściwie znacznie prozaiczuiej. Jest to najzwy
klejszy budapeszteński Bola Klimm, syn profesora 
politechniki w Budapeszcie. W Paryżu wyszukał

damskie i dziecinne, skarps-

K r o n ib a .
Kraków, 16 września.

Podziękowanie cesarza za życzenie. Namie
stnik dr B obrzyńsk i zawiadomił dziś prezydyum 
miasta Krakowa o podziękowaniu monarchy za ży
czenia, jakie prezydyum m. Krakowa przesłało ce
sarzowi w dniu 18 b. m, z okazyi 80-letniej rocz
nicy urodzin.

Wiadomości osobiste, Prezydent sądu krajowe
go wyższego, p. Witold H a u s n e r  powrócił z ur
lopu i objął urzędowanie.

Dowóz mięsa argentyńskiego do Krakowa. 
Na podstawie uchwały komisyi aprowizacyjnej, wy
jechali, jako delegaci gminy miasta Krakowa, do 
Tryestu radcy m. prof. Bujwid i dr Wasnng, oraz 
z ramienia magistratu starszy weterynarz Fertig. 
Delegaci przyłączyli się do delegacyj miast Wiednia, 
Pragi, Graca i wezmą udział w komisyi, mającej 
zbadać dostawione do Tryestu mięso z Argentyny. 
W powrocie zbadają delegaci stosunki na targowi
cy miejskiej w Wiedniu, a w szczególności urzą
dzenie wielkiej rzeźni spółkowej, w której gmina 
miasta Wiednia posiada znaczny udział finansowy.

Następne posiedzenie komisyi aprowizacyjnej, na 
którem delegaci złożą sprawozdanie o sprawie im
portu mięsa argentyńskiego, odbędzie sio w począt
kach przyszłego tygodnia, poczem sprawa przedło
żona będzie Radzie miejskiej.

Kanały 1 bruki w Krakowie. Komisya drogowo- 
kanałowa na wczorajszem posiedzeniu, pod przewo
dnictwem wiceprezydenta Sarego, postanowiła bez
zwłocznie przystąpić do asfaltowania dalszej części 
ulicy Grodzkiej. — Dalej powzięła sekeya uchwa
ły w sprawie budowy kanałów w ulicy Grzegórze
ckiej 1 na grantach szpitalnych oraz w ulicy św. 
Anny. Sekeya zatwierdziła również profil 1 miej
sce dla wodościeków w ulicy Tadeusza Kościnszki 
w dzielnicy NEL (Półwsie Zwierzynieckie), oraz 
przyznała dodatkowy kredyt na konserwacye dróg. 
W końcn przyjęła komisya do wiadomości sprawo
zdanie z przeprowadzonych badań cementu, używa
nego na fabrykacje płyt chodnikowych.

Zarząd wodociągu miejskiego w Krakowie 
rozpocznie c z y s z c z e n i e  s i e c i  r u r  w o d o 
c i ą g o w y c h  dla usunięcia nagromadzonego w niej 
osadu, od dnia 19 do 26 września włącznie, w go
dzinach od 3 do 6 popołudniu. Odbędzie się to w 
następującym porządku:

Dnia 19 września: w części miasta między uli
cami Zwierzyniecką, i Wiślną i Rynkiom do nłicy 
Szewskiej, Szewską, Karmelicką do wała kolei ob
wodowej i wzdłuż wału kolejowego do ni. Zwie
rzynieckiej.

Dnia 21 września: między plantacjami od ulicy 
Karmelickiej do ul. K row odersk iej, ni. Krowoder
ską aż do wału kolei obwodowej; wzdłuż wału ko
lei do ul. Karmelickiej i ul. K arm elicką  do plan- 
tacyj.

Dnia 22 września: między ul. Basztową od ul. 
Krowoderskiej do ul. Lubicz, ul.  ̂ Pawią, Szlak, 
Helclów do wału kolejowego na końcu ul. Długiej, 
skąd wzdłuż wału do ul. K row oderskiej, a Krowo
derską do Basztowej.

Dnia 23 września: w śródmieścia, ograniczonem 
plantacjami, z wyłączoniem części przepłukanej w 
dniu 19 września między ul. Szewską, Rynkiem, 
Wiślną i plantacyami.

Dnia 24 września: we wschodniej części miasta 
między ul. Kolejową, Lubicz, Bosacką, Lubomir
skich do granicy miasta, a z drugiej strony od ul. 
Kolejowej wzdłuż ul. Wielopole do Grzegórzek.

.Dnia 26 września: w pozostałej części miasta, 
t. j, w dzielnicy Wawel, w części dzielnicy III, 
między ulicą Zwierzyniecką a Wisłą, w części 
dzielnicy VI między ul. Wielopole, św. Gertrudy, 
św. Sebastyana i Dietlowską, oraz w całej dziel
nicy ^TI i VIII. ,

Czyszczenie to spowoduje chwilowe zmącenie 
wody, które nastąpi po przepłukaniu rurociągów 
w poszczególnych, wyżej podanych częściach mia
sta. Dla powstrzymania dopływu zmąconej wody 
do urządzeń wodociągowych, można przez czas płu
kania w odnośnej części miasta zamknąć dopływy 
wody do realności za pomocą głównego wentyla, 
umieszczonego w instalacyi wodociągowej w piwni
cy lub w suterynie realności.

Ruch ludności w Krakowie. W . czasie od 4 
do 10 bm. zawarto małżeństw 33, urodziło się 52 
(32 chłopców, 20 dziewcząt), zmarło 56 osób (na 
gruźlicę 10, zapalenie płuc 5, szkarlatynę 1, dy- 
zenteryę 1, nieżyt jolit u dzieci 7, gorączkę poło
gową 1, zakażenie przyranne 2, udar mózgu 2, 
wady serca 6, nowotwory 6 itd.). Średnia roczna 
ludność wynosi 157.251, w tem 8311 wojska.

Wpisy do szkółki robót dla dzieci, utrzymywane 
przez III. sekcyę Rady opiekuńczej i Związek nie
wiast katolickich, rozpoczęły się i trwać będą do 
ostatniego września.

Zawody w piłkę nożną. („Cracovia“ — „Rudolfs- 
hiigel z Wiednia). W sobotę i w niedzielę odbędą 
się dwa matebe footballowe między „Rudolfshiiglem" 
a „Cracoyią". Drożyna, która przybędzie do Kra
kowa na zawody w piłce nożnej jest obecnie dru
gą w Wiedniu po ‘„Sportklubie", a równorzędną 
zupełnie z „Kryketerami". Oba matche budzą o- 
gromne zainteresowanie. W ubiegłym sezonie roze
grała „Radolfshiigel" zwycięskie matche z „Deu- 
tscher F. C.“ z Pragi w stosunku 2:1, z „Vikto- 
ryą 5:0, z „Rapidem" 4.0, oraz z „Kryketerami" 
1:1. W  tym Bezonio jest „Rudolfsbugol" w jeszcze 
lepszej formie, gdyż uzyskał jeszcze lepsze rezul
taty: „Sportklub"— „Rudolfshiigel" 2:1, „Krykete- 
rzy— „Rudolfshiigel" 2:2, a wygrał match z „Vien- 
ną“ w stosunku 3:1.

Plaga żebractw a w Krakowie. Z miasta piszą 
nam: Żebractwo, „kwitnące" w Krakowie więcej 
niż gdzieindziej, w ostatnim czasie przybierać za
czyna coraz szersze rozmiary. Oprócz żebraków, 
chodzących od kamienicy do kamienicy za jałmu
żną, wystających pod kościołami lub modlących się 
za dusze zmarłych pod cmentarzem, istnieje w Kra
kowie cała rzesza biednych, którzy wystają w o- 
branych przez siebie pnnk.tach ulic, prosząc o jał
mużnę. Szczególnie wielo takich punktów żebraczych 
istnieje w śródmieścia, co nader przykry widok 
sprawiać musi, zwłaszcza na przejezdnych, tak li
cznie nasze miasto odwiedzających. Również wszy
stkie parki krakowskie i piantacye miejskie obsta
wione są żebrakami, żądającymi niejednokrotnie 
zbyt natrętnie jałmużny.

Naturalnie wśród tej wielkiej liczby żebrzących 
widzi się wielu rzeczywiście potrzebujących wspar
cia i do pracy niezdolnych. Ale miasto, posiadające 
cały szereg humanitarnych i dobroczynnych zakła
dów i instytucyj, winno w tej mierzo rozszerzyć 
swój zakres działania I odpowiednie jakieś w tej 
sprawie powziąć środki zaradcze. Mamy nadzieję, 
że magistrat krakowski, mający opiekę nad ubogi
mi, zajmie się niewątpliwie w porozumieniu z in- 
nemi kompetentnemi czynnikami tą sprawą i uwol
ni ulice Krakowa od tego przykrego widoku.

Nieszczęśliwy konkurent. Wczoraj wieczór 
przybył do mieszkania przy al. Topolowej wysłu
żony żołnierz 13 pp. Stanisław B. z prośbą o rękę 
córki. Ojciec panny po wysłachaniu prośby konku
renta wpadł w złość i uderzył go w twarz tak 
nieszczęśliwie, że złamał mu szczękę dolną w 
dwóch miejscach. Pogotowie, po udzieleniu mu do
raźnej pomocy, pozostawiło go opiece domowej.

Z kroniki podgórskiej’. (Małoletni włamywa
cze. —  Kradzieże).

Dzisiaj w nocy włamali się na strych domu 
przy ul. Wolskiej 1. 1 dwaj 14-Ltni chłopcy Jó- 
żef Palnchowski i Stanisław Szczeciński. Po rozbi
ciu kłódki, pozbiorali znajdujące się na strychu 
rzeczy, związali w duży tobół i ze zdobyczą mieli 
się ulotnić, gdy zauważył ich jeden z domowników, 
przytrzymał i odddał w ręce patrolującego polieyanta.

Policya aresztowała dz siaj rano Kazimierza Du- 
dulaka, z zawodu szewca, który przy sposobności 
odwiedzin u kolegi swego, skradł mu cholewki do 
butów wartości 40 koron, oraz Jędrzeja Hankusa, 
robotnika pozostającego bez zajęcia, który wózek 
ręczny wartości 30 koron starał się sprzedać na 
targu za 3 korony. Obaj aresztowani oddani będą 
sądom.

fłieszczęś wy upadek. Wczoraj wieczór zawe
zwano telefonem pogotowie ratunkowe do Podgórza 
gdzie w kamieniołomie ze znacznej wysokości spadł 
robotnik Józef Mazur. Mazur oprócz licznych mniej
szych kontuzyj, odniósł szereg poważnych ran na 
głowie, ramionach i lewej nodze. Lekarz dyżurny 
po zaopatrzenia pozostawił - go na miojsen, skąd 
przeniesiono go do domu.

j i i
waldzie, deklamacya włościanina i przedstaw;erf4 
sztuki p. Friedberga p. t. „Grunwald". Okna mie- 
szkań będą iluminowane nalepkami.

W tych dniach otwartą zostanie ekspozytura 
wiedeńskiego Banku związkowego, instytucyi finan
sowej, rozporządzającej kapitałem zakładowym 130 
milionów koron. Będzie to trzecia filia w kraju 
naszym. Kierownikiem tarnowskiej ekspozytury zo« 
staje p. Artur Eibenschutz, Tarnowianin, a zastęp
cą jego p. Greif. Z. Z.

Mowy Sącz, 13 września. (Na polu walki.) Mi
nęły te czasy, gdy Sącza nie chciano uznawać za 
„kresy". Walka kresowa wre u nas na doDre, nie 
raz samorzutna, przez nikogo nie importowana. — 
Oto w Gołkowicach niemieckich, dziś zamieszka
łych p r z e w a ż n i e  przez górali, rządy trzymają 
w ręku Niemcy. Gdy przyszły wybory gminuo, aby 
uzyskać w pierwszem kole większość Niemcy wsta
wiają do niego arendarza, pastora z innej gminy 
i nauczyciela. Na szczęście górale się szybko zo- 
ryentowali i wnieśli przeciw temu rekurs. Sądzić 
wypada, żo słuszna sprawa zwycięży. . ^

W ubiegłą niedzielę odbyły się tam wykłady 
Koła T. S. L. Wygłosili je pp.: Benin, akademik 
i p. Zaremba, nauczyciel. Koło starosądeckie, jako 
bliższe, powinno się tą okolicą szczerze zająć.

0 składki na kościół na kresach. W Syno* 
wódzku wyżnem rutenizacya czyni znaczne postę. 
py. Aby temu zapobiedz i powstrzymać dalszy pu- 
C63 rutenizacyi tutejszych Polaków, założono w Sy- 
nowódzku czytelnię T. S. L. i gniazdo sokole, a 
obecnie rozpoczęto budowę kościoła oraz domu na 
pomieszczenie szkoły i czytelni polskiej oraz Tow. 
gimnastycznego Sokół. W domu tym będą się rów
nież mogły odbywać przedstawienia i obchody na 
rodowe. Ponieważ wydatki, połączone z temi budo
wlami, są ponad siły tutejszej ludności polskiej, 
złożonej przeważnie z robotników tartakowych i 
włościan, przeto komitet zwraca się z gorącą pro
śbą do wszystkich rodaków, którym dobra sprawa 
loży na seren, aby pospieszyli z pomocą i dopomo
gli do ukończenia tych twierdz polskości na kra 
sach.

Za komitet: Leopold Bielecki przewodniczący, 
Bolesław Brzeziński sekretarz, Andrzej Selbka 
skarbnik.

Brody, 14 września. (Wybór zastępcy burmistrza). 
Zastępcą burmistrza w miejsce ś. p. Wasilewskiego 
wybrano wczoraj asesora p. Westa; asesorem został 
p. Kallir.

Szczakowa, 15 września, (Echa obchodu grun
waldzkiego.) Komitet ogłasza sprawozdanie kasowe 
z dochodów i wydatków, połączonych z urządze
niem uroczystości grunwaldzkiej. Ogólny dochód 
funduszu, złożonego na budowę pomnika i z festy
nu Bokolego, wyniósł 1156 kor. 36 hal.* koszta 
pomnika i obchodu —  1104 kor. 77 hal. Pozo
stało w kasie 51 kor. 59 hal., które komitet prza
syła redakcyi „Nowej Reformy" na Dar grunwaldz
ki. Adam B o g d  ani ,  prezes „Sokoła*.

Grybów, 13 września. (Organizacya kółek rolni
czych. Spółka nauczycielska). Przed dwoma laty 
zorganizowano u nas Koło T. S. L. Prawie ci sa
mi ladzie doprowadzili obecnie do skutkn organi- 
zacyę zarządu powiatowego Kółek rolniczych na 
powiat grybowski. I w tym celu odbył się tu zjazd 
delegatów Kółek w Radzie powiatowej w d. 12 
b. m. Nader liczne zgromadzenie zagaił p. St. Fi- 
hanser z Bruśnika, Dr Br. Dulęba skreślił cele i 
zadania Kółek oraz poczynił wskazówki, jaką drogą 
ma przyszły zarząd postępować. Dotychczasowy 
lustrator p. Wład. Mazur z N. Sącza, który cały 
powiat zlustrował i do tej akcyi przygotował, zdał 
sprawozdanie o stanie Kółek rolniczych, wykazując 
dobro i zle strouy, a przytem dał wytyczne do 
przyszłej pracy. Rzucił on myśl organizowania 
kobiet w kółkach i straży pożarnych, wykazał po
trzebę stworzenia hurtowni dla kółek w Grybowie 
i Ciężkowicach, opartych na udziałach wszystkich
Kółek.

Do zarządu powiatowego wybrani pp. St. Fihau- 
ser prezes, dr Szteliga i ks. Michalik wiceprezesi, 
Growski, Zięba sekretarze, Magiera, Kosiński, Jó
zefowicz lustratorzy, nadto 20 członków zarządu.

Powstała tu spółka nauczycielska o colach do
broczynnych, mająca za zadanie dostarczania szko
łom po tanich cenach przylotów szkolnych. Spółka 
ta humanitarna spotyka się z ogólnem poparciem 
i rozwija się pomyślnie.

Tarnów, 15 września. (Obchód grunwaldzki. —  
Ekspozytura wiedeńskiego Banka związkowego). 
Na wczorajszem posiedzeniu komitetu grunwaldz
kiego ustalono ostatecznie program obchodu, który 
naznaczono na 2 października. Program obchodu 
grunwaldzkiego przedstawia się następująco: Rano 
odegrana zostanie pobudka; o godzinie 9 pochód 
wyruszy do katedry, gdzie o godzinie 10 odpra
wione zostanie uroczyste nabożeństwo przez ks. 
infułata Walczyńskiego. Kazanie wygłosi ks. Le
śniak. Podczas nabożeństwa chór św. Wojciecha 
odśpiewa pieśni, zastosowane do okoliczności. Po 
nabożeństwie nastąpi odsłonięcie tablicy pamiątko
wej, wmurowanej zewnątrz katedry. Podczas uro
czystości wygłoszone zostaną mowy imieniem mia- 
sła i imieniem powiatu, poczem pochód powróci do 
gmachu „Sokoła", gdzie zostaną złożone sztandary. 
Po południu odbędzie się uroczysty wieczór w „So
kole", przeznaczony dla ludu. Program wieczoru 
stanowić będą: produkeye chóru, wykład o Grun-

£ ©  ś w i a t a .
Wystawę rybacką otwarto wczoraj w Warsie-, 

wie w Łazienkowskiej pomarańczami. Otwarcia do
konał generał gubernator Skałłon. Na ogół wysta
wa przedstawia się bardzo ładnie, jednak przemysł 
rybacki reprezentowany jest stosunkowo nieznacz- 
cznie. Natomiast daleko bogaciej przedstawia się 
dział melioracyjny, który zajął znaczną część placu 
wystawowego.

Kara prasowa, z Warszawy donoszą: Redaktor 
„Gazety Nowej", skazany został na 100 rb. kary 
za pomieszczenie feljetonu p. t. „Wrażenia z F ■- 
landy i."

Proseiitka. Jak donoszą pisma żydowskie, ku
zynka rosyjskiego ministra wojny, Suchomlinowa, 
p. Koslanikowa, przeszła za granicą na wiarę ży 
dowską, poczem wzięła ślub z milionerem żydow
skim z Odessy, L. Brodzkim. » -

Burmistrz Tokio W Wiedniu. Wczoraj przybył 
z Berlina do Wiednia burmistrz m. Tokio, Osaki.
Z Wiednia uda się p. Osaki do Budapesztu, a stąd 
ilo A m e ry k i .  P o d ró ż  b u r m is t r z a  T o k io  m a  na C®1A ̂
poznanie urządzeń nowoczesnych w miastach ‘ ów- 
r.ych Europy.

Proces posła Bielohlayka. Jak to już 
śl śmy w numerze porannym, wczoraj rozpoczął s i\  
w Wiedniu proces posła B i e l o h l a y k a  przeciw 
Fr. Zippererowi, właścicielowi domu i wydawcy ty- 
goduika „Montag". Powodem skargi Bielohlayka 
jest głównie to, że dnia 6 sierpnia br. na zgroma
dzeniu towarzystwa „Zukunft" Zipperer zarzuci1 
Bielohłaykowi nadużywanie swych urzędowych sta
nowisk do osobistego wzbogacenia się. Na zgroma^ 
dzouiu owem wezwał nawet Zipperer Bielohlayka, 
aby go pociągnął do odpowiedzialności. •

Zipperer nie zjawił się na rozprawie; jako 
stępca jego przybył adwokat dr R. Gruber. Skar 
żący poseł Herman Bielohlayek przybył na rozprawę 
wraz z zastępcą swym dr W. Kienbttckem. Zastępca 
Zipperera dr G r u b e r  zaczął wywody swe od o* 
mówienia stoBunków, jakie panowały w „Oester- 
reichische Volkspre33e", gdzie Bielohlayek pobierał 
zamiast 1200 K —  2400 K rocznie. Następnie 
omawiał pośrednictwa Bielohlayka w uzyskiwaniu 
zapomóg dla rzemieślników i robót dla różnych 
firm w m agistrac ie  i Wydziale krajowym. Zapomogi 
te obracał Bielohlayek na reklamy dla nich w „0. 
Volkspresse“, jeśli nie w całości, to przynajmniej 
w części. Przyjaciel jego, czyściciel kanałów A. 
Roner, zadowolił go nawet tylko —  prenumeratą 
na „Volkspresse“. Gdy Bielohlayek został radcą 
miejskim, zwrócił się do niego niejaki Józef Rans t ł  
z prośbą o zarząd w jednym z miejskich domów. 
Bielohlayek wystarał mu się o zarząd domu przy 
Riemorgasse nr 1, za co kazał sobie zapłacić 300 
K. Ranstł dał mu te pieniądze. Następnie omawia’ 
dr Gruber ciemne interesa Bielohlayka z firmą pla
katową So:ni, z fabrykantem chleba Mendlem itd. 
Dr Gruber oblicza, że Bielohlayek ciągnie rocznie 
najmniej 18.300 K zysków z różnych swych sta
nowisk urzędowych, a przyznaje się tylko do 3600  
K. Również kolosalne interesa robił p. Bielohlayek 
przy dostawach, które odpowiednio referował. Np. 
dostawę bielizny dla Steinhofn otrzymał niejaki 
Maks Teuner, ogłaszający się w „Ó. Vólkspr0sse‘‘, 
za 1 6 0 .0 0 0  K, choć równocześnie była wniesiona 
druga oferta, o połowę niższa. ^

B i e l o h l a y e k  nważa proces ze t e n d e n c y j 
ny.  Dra Grubera nazywa swym osobistym wrogiem. 
Przeczy, jakoby był właścicielem „O. Volkapres- 
se“ — był tylko -jej płatnym redaktorem. Dziś 
rozpocznie się przesłuchanie świadków, których li
czba wynosi 50.

„Hata 6 06“ przed sądem, W Pradze odbędzie 
się niebawem interesujący proces przeciw tamtej
szej klinice dermatologicznej prof. Kreibiga o od* 
szkodowanie za bóL Od dłuższego czasu wstrzyki
wano pacjentom na tej: klinice preparat „606". 
Wkrótce jednak po wstrzyknięciu doznawali pa- 
cyenci bardzo silnych zaburzeń nerwowych. Prot 
Ehrlich wyraził przekonanie, że objawy te, nie 
spotykane gdzieindziej, są wynikiem nieumiejętno
ści w zastrzyki waniu preparatu. Na tej podstawie 
pacyencl na klinice Kreibiga wniosą skargę urąe- 
ciw lekarzom kliniki o odszkodowanie za ból.'”-^  
Profesor Ehrlich ma być na rozprawie jako świa 
dek.

Król św ia ta . Pataud jest niezrównany. Czy 
znacie p. Pataud ? W Paryżu należy do dobrego 
tonu znać tego pana, jeśli nie osobiście, to przyc

tki m ęzkie, parasole, kasetki poleca po umiarkowanych cenach
politurowane na drob iazg i "

Stefan Porębski
a ni AB W K raków E y n e fe  S i .
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najm niej z w idzenia. J e s t  to najpopu larn ie jszy  dziś 
k ról we F ran cy i —  kró l św iatła . Mówiąc prozaicznie, 
P a tau d  je s t prezesem  syndykatu  robotników  w zak ła 
dach elektrycznych  P a ry ża . Czuje on doskonale sw oją 
m oc i potęgę. N iejednokrotnie groził ju ż  P a tan d  
^ciemnościami egipskiem i stolicy św iata . W  czasie 
Słynnego „na jazdu" k sięcia  O rleańskiego n a  P a ry ż  w 
zeszłym  roku, P a ta n d  odegrał w raz z lam pkam i 
y lektrycznem i w y b itn ą  rolę. P oprostu  obronił F ra n 
c ję  p rzed zam achem  n a  je j republikańsk ie  rządy. 
K siążę bowiem —  ja k  wiadomo —  w yruszy ł au to 
mobilem do P a ry ż a  po tron . P a ta n d  ma także w ro
dzone amblcye lite rack ie . N ap isa ł w  zeszłym  rolcu 

.dram at. A  onegdaj u rządził sobie w Clermond- 
F e rran d  m ałą polem ikę z Paw łem  B ourgetóm  pod
czas p rzedstaw ien ia  „B arykady" B onrgeta . P a tan d  
W ystąpił n a  Bcenie m iędzy trzecim  a  czw artym  

.aktem , by zw alczyć tendencye „B ary k ad y ", n ie 
w ątp liw ie  w rogie przekonaniom  p. P a tan d . Między 
mówcą, a  n iek tórem i osobistościam i z g a le ry i p rzy 
szło do żyw ej w ym iany zdań. N agle, gdy P a tan d  
zaczął mówić o ro li, ja k ą  odegra w  p rzyszłej rew o- 
lucy i ...elektryczność, św iatło  zgasło na  sali. P a tan d  
by ł jednak  przygotow any na  to. Z zim ną krw ią  
w y ją ł z jednej kieszeni lich tarz , z  d rug iej świecę 
1 zapałk i —  i  zaśw iecił. -•
v<\  --   i ’ . - .
;  Mianowania I przeniesienia. Rada szk. kraj. zamianowa
ła nauczycielami i nauczycielkami szkół 1 klasowych: A. 
Świątkowską w Ilińcach, M. Kotulską w Zaborowie, L. 
Ziołową w Fodwysokiej, A. Schlichtingera w Łące, M. 
fltutzmannównę w Berlinie, M. Ziomkową w Medyni, 
'M. Wojnarowskiego w Korczynie, H. Wenzlową w Tar 
gowicy, M. Ruszkiewiczównę w Sieprawiu, J . Gersching 
w Róży, S. Ortynską w Raciborowicach, S. Trzeplównę 
W Kopkach, J . Giżyńską w Mokrzyczowie, J. Biestkową 
w Wiśniowej; nauczycielami i nauczycielkami szkół 1 
klasowych: M, Jaśkiewicza w Dąbrówce Ruskiej, M. 
Strutyiiską w Grabiczu, S. Fróga w Laskówce, J . Sole
ckiego w Krzywczo, A. Leśniowskiego w Jamnicy, A. 
Lisowtkiego w Woli Niżnej, J. Hoszowskiego w Chmie- 
lówce, J . Wojnasa w Stalach, E. Marka w Niewoczynie, 
K. Horsta w Zawadce, M. Bahrojównę w Smolniku ad 
Lutowiska, W: Głowackiego w Podmichałowcach, L. 
Krzyżanowską w Jawczu, A. Żyławego w Boryni, J. 
Bruno w Dolinie no przedmieściu „Obliski", L. Haasa 
w Sawczynio, J . Wilczka w Kisielowie, E. Wróbla w 
Koziarni, G. Hermana w Grzymałówce, M. Matwijowa 
W Bielawcach, T. Berosa w Ochodzy, W. Siołę w Kani- 
nie, A. Targowską w Słońsku, M. Ciskównę w Poczajo- 
wicacb, 0 . Jam ińską w Bani Berezowskiej, F. Sutorów- 
nę w Kopance, M. Sokalskiego w Stanisławczyku, R. 
Hreczauskiego w Kalnej, M. bzemerdiakównę w fauszycy 
Rakowej, M. Ćwiżewicza w Bujakowie, J .  Krausa w 
Lękach, Z. Modrany w Hołnbicy, W. Tomczyćskiego w 
•Zagórzu, M. Kucharską w Akreszoracli, L. Zawadzkiego 
w Kłubowcach, J . Denenfelda w Załuczu, M. Błażowską 
w Słobodzie-Kopalni, B. Trybuchównę w Lukawicy Ni
żnej, Z. Stelmachównę w Zaleścach, J . Bałandiuka w 
Antonówce, S. Kobzana w Dołhem, J . Buczyńskiego 
w Stronibabacb, F. Wojnarowską w Milnie-Kumionce, 
M. Dworzana w Leszciowarem, G. Diakowa w Techlo- 
wie, P. Lachównę w Polanie, J . Małysa w Sielcu; prze
niosła: J . Ceremugę n. kior. 4 klas. szkoły w Trzebini 
mieście na równorzędną posadę do 4kl. szkoły w Trzebi
ni wsi, W. Nowaka w Grybowa do Sikorzee, B. Ja s iń 
skiego z Antoniowa do Turzy, W. Wasilewskiego z 0 -  
strowa do Strzałek, J. Tarnawskiego z Kniaża do Skwa- 
czawy, J . Gawłowicza z Leszczyny do Pogwizdowa, K. 
'Wyczesznównę z Ostrów do Niwisk, M. Nowicką z 01- 
Lzyn do Wojtowej, M, Matyskową z Checheł do Małej, 
M, T iaczuka z Medyni.do Przewoźoa, J . Kargola z Ol
chowej da Lubzina, J . Skorobohatównę z Jam nicy do 
Strzyłek, J . Olchawę z Markowej do Gniłowód, O. Sko- 
wiOńską z Kotoryn do Woii Wielkiej.

Z kalendarza, W piątek 16 września: Korneliuuza p. 
m., Cypryana i Eufemii; w Bobotę 17 września: P iętna 
św. Franciszka z Asyżu; w niedzielę 18 września: Boi. 
N. M. P. i Józefa.
, Wschód słońoa dnia 17 września o godzinio 6 in. 21, 
zachód o godzinie 6 min. 49; długość dnia godzin 12 
min, 28.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dula 15 września tor-K
■ m om eti doszedł od +  6*6 do’ <> 18-8 C.; — barometr 
podnosi- się. ^
, Dnia 16 września o godz. 7 rano stań barometru 746-9 
mm„ termometru 8-8 C.; cisza. .
Repertoap teatru  miejskiego Im, Słowackiego 

w Krakowie, i
W piątek: „Tajfun".
W sobotę: „Złoty wiek rycerstwa".
W  niedzielę: „Złoty wiek rycerstwa".

*"Repertoar teatru  ludowego.
W piątek: „Ofiary caratu" (popularne.)
W  Bobotę: „Meier Ezofowicz".
W  niedzie'ę po południn: „Zemsta"; wieczór: „Meier 

Ezofcwicz",

D rukarnia Literacka
Kraków —  ulica  J a g ie l lo ń s k a  io ,  I p .

w ykonuje wszelkie roboty  drukow e sta- 
rannn ie i bardzo szybko.

Dział ekonomiczny.

H r a s i i k a  l w o w s l s a ć!' ,v. --T-* ̂  *.
L w ó w ,  16 września.

Z teatru  lwowskiego. N ajb liższą p rem ierą  bę
dzie „O sta tn ie  spo tkan ie" J .  A. K isielew skiego, 
potem  n as tąp i kom edya A lfreda G apns'a „K ochanek 
m imowoli" (Les P assag e res"), z polskich zaś „F ry 
deryk W ie lk i"  N ow aczyńskiego z  Chm ielińskim  w 
ro li ty tu łow ej i  „N iew ierny T om ek" G rabowskiego 
z Nowackim  w roli Tom ka. -L.,.

D yrekcya zaangażow ała p. H en ryka  M illera, ba- 
ry ton istę , znanego z gościny w arszaw skiego „Mo- 
m usa". P . M iller w ystąp i w  ty tu łow ej ro li ope
re tce  „H rab ia  L uksem burg". . 1 'JŻ&fZ'-

Podwyższenle cen tram waju projektow ane je s t 
we Lwow ie, celem pokrycia w ydatków  n a  koszta  
zw iększenia p łac służby tram w ajow ej. M ianowicie 
w prow adzona m a być ta ry fa  jed n o lita - cenv b ile
tów  w ynosiłyby 10  i  2 0  halerzy . ^

Z s ą d u . D nia 19  b. m. od b ęd z ie ’sfę*pm < l ła 
w ą przysięgłych we Lw ow ie za jm u jąca  rozpraw a, 
k tórej przew odniczyć będzie rad ca  W isłocki. O sk a r
ża m oskalofilski poseł ks. D aw ydiak red ak to ra  „ P ry - 
karpotskoj R u s i" , dr. H ryniew ieckiego  1 trzech  ko
respondentów  tego pism a. K s. D aw ydiak  n a  posie
dzeniu stronn ic tw a  m oskalofibk iego  z a ra u d l  posło
w i dr. D udykiew iczow i, że sprzeniew ierzy? fundu- 
sza p a rty jn e . D r D udykiew lcz w yzw ał z a  to ks, 
D aw ydiaka. Św iadkow ie uznali, t e  w yzyw ający  n ie  
zdolny je s t dać satysfakoyi honorowej. N astępn ie  
ks. D aw ydiak  w ydał broszurę o d r D ud jk low lezu , 
a „ P ry k a rp a tsk a ja  R uś* w szeregu a rtyku łów  a ta 
kow ała za to  ks. D aw ydiaka i Btąd proces. O skar
żać będzie d r  D w ernicki b rrn id  adw okat d r Ssw - 
czuk z Sam bora i  d r O zerlunczaklew icz z P rz e 
m yśla, zgłosił się też  n a  obrońcę d r  D udykiew lcz. 
Do rozpraw y wezwano p. Filipow skiego, jako sądo
wego tłum acza języka  rosyjskiego. R ozpraw a odbę
dzie się za  b iletam i.

W  dniu  28  b. m. odbędzie się w e Lwowio roz
p raw a przeciw  głośnem u spó ln ik łw i W aslńsklego, 
Joachim ow i Schw arcerow i, k tó ry  onego o m a  uciekł 
z w ięzien ia  lw ow skiego, skazany  n a  4  la ta  w ię
zien ia  z a  rabunek , dokonany n a  osobie woźnego 
B ankn  zw iązkow ego, T uz iaka . S chw arcer b ra ł u- 
dział w  w ypraw ach W asińskiego, a le  n ie  można 
go było rów nocześnie Bądzlć, g d y t um knął z a g ra 
nicę. Schw ytano go w  H am burgu  ł dopiero Uraz 
m a on za te  sp raw ki odpow iadać. Między św iad
kam i z jaw i się W asiń sk i z ca łą  sw o ją  szajka, od
siadu jącą  obecnie w ięzienie. *

Repertoar tea tru  miejskiego we iw ow le. &
W sobotę po południu: „Romeo i  Ju lia" ; — wieczór: 

„Miłość cygańska". ?
W  niedzielę po południu: „Komedya o człowieku,

który zaślubił niemowę" i „Komedya o człowieku, któ
ry redagował gazetę"; wieczór: „Hrabia Luksemburg". 

W  poniedziałek: „Tajfun". G > ' £ - T
W e wtorek: „Miłość cygańska".
W e środę: „W  siooi".

Zamknięcie granicy pruskiej. Nasz kore
spondent donosi z O ź w i ę cJma pJod dat wcz0.
rajszą: Dziś z a m k n i ę t o  g r a n i  cę p r u s k ą  
d l a  i m p o r t u  d r o b i u ,  o w o c ó w ,  kapnsty , ziem
niaków, Błomy, siana z A u s t r y i  do P r u s .  __
Narządzenie wydano z powodu grasującej w Gali
cy i z a r a z y  r a c i c o w o - p y s k o w e j ,  a prawdo
podobnie także z obawy zawleczenia cholery. —  
Pruskie władze cłowe przestrzegają zarządzenia 
z caią surowością, nie dozwalając nawet na im
port artykułów z okolic nie dotkniętych zarazą. 
Kupcy, nie mogąc dotrzymać terminowych zobo
wiązań, ponoszą z tego powoda olbrzymie straty. 
Na targu tutejszym spadły to artykuły w cenie. 
>  * Najbliższe postoje w ystaw y ruchomej Li
gi pomocy przemysłowej, połączone z wykładami o 
przemyśle krajowym, ilustrowanemi obrazami świetl- 
nemi odbędą się we wrześniu, października i li
stopadzie w powiecie gorlickim i jasielskim w na
stępujących miejscowościach: Ciężkowice 20 i 21, 
wiec 21 bm.; Staszkówka 22 i 23, wiec 23 hm.; 
Łużna 24 i 25, wiec 25 bm.; Zagórzany 26 i 27 
Wiec 27 bm.; Gorlice 28 i 29, wiec 29 bm., Ro
pa 30 września i 1 października, wloc 1 paździer
nika; Szymbark 2 i 3, wiec 2 października; Sę
kowa 4  1 5 . wiec 5 października; Kobylanka 6 i 
7 , wiec 7 października; Libusza 8 i 9, wiec 9 pa
ździernika; Swięcany 10 1 11, wiec 11 paźdz.er* 
nika; Czermna 12 i 13, wiec 13 października: 
Szerzyny 14 i 15, wiec 15 października; Ołpiny 
16 I 17, wiec 16 października; Olszyny 18 i 19, 
' -iec 19 października; Rzepiennik strzyżowski 20 
1 21, wiec 21 października; Rozembark 22 i 23 
.Wiec 23 października; Biecz 24 i 25, wiec 25 pa
ździernika; Trzcinica 26 i 28, wiec 27 paździer
nika; Warzyce 28 i 29, wiec 29 października; Ko 
iaczyce 30 i 31, wiec 30 października; Jasło 
V 2 listopada, wiec 1 listopada; Żmigród 3 i 4 ; 
wlec 4  listopada.
'%■* Wystawa browarnicza. W czasie od 15 do 
JU października odbędzie się w Londynie wystawa 
browarnicza. Bliższych informacyj udziela Izba 
^andlow* .w Krakowie. -

Łśi-^y..v’ -■-

3B , G s f c k M ^ y e A s ls s Ł , K r z y s z t o f  ory
Wynajmuje i sprzedaje pierw- 

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwadziestomiesięczue. Instrum enty używane od 
cen najniższych.

i

—  Dr Adolf Chybil)8k!: „Materyały do dzie
jów królewskiej kapeli rorantystów na Wawelu, 
Część L 1540 —  1624. Kraków, 1910. Stronic 61.

W zajmującej tej pracy kreśli autor na podsta
wie aktów i dokumentów znalezionych w archiwum 
kapituły na Wawelu historyę kapeli „rorantystów". 
Rorantystami byli śpiewacy-księża, którzy zobowią
zali się stale poświęcić się “służbie bożej na Wa
welu ( ąui sempiternis temporibus psailerent Deo 
altissimo"). Kapelę tę powołał do życia i zapisami 
po wieczno czesy wyposażył król Zygmunt I, da
jąc nadto jej członkom w wieczysto używanie dom 
na Stradomiu (dzisiejsze kolegium Misyonarzy) i 
pewną ilość opłat i dziesięcin. Praca p. Chybiń- 
skiego podaje po raz pierwszy szczegóły organiza 
cyi rorantystów oraz przynosi spis mnzykaliów, ja- 
kiemi się posługiwali. Wykaz imienny nazwisk ro 
rantystów zamyka rozprawkę, która doprowadza 
historyę tej korporacyi do roku 1624. Dalsze jej 
dzieje obejmie część II, doprowadzająca historyę 
rorantystów do czasów dzisiejszych. Do Mstoryi 
muzyki w Polsce praca ta, zalecająca się sumien- 
nem wyzyskaniem źródeł archiwalnych i dokumen
tów, jest ciekawym przyczynkiem. wp.

— „Widnokręgów" zeszyt potrójny za sierpień 
zawiera następujące artykuły: B. Biedowicz „Gwia
zdy" wiersz; W. Sieroszewski: „W ruinach"; dr 
F. Kenecny: „Toorya Grunwaldu"; W. Orkan: 
„Okruchy". L. Eminowicz: „Wieczorem"; F, Przy- 
siecki: „Osamotnienie"; H. Zbierzchowaki „Pająk" 
(wiersze); R. Scholz: „Noc czerwscowa"; Jan Je
dlicz „Strofy"; Dr M. M. Kridl: „Młodość Mickie
wicza"; J. Lemański: „Erudyta"; St. Brzozowski:

O znaczeniu wycbowawczem literatury angielskiej"; 
F. Gwiżdż: „Dobrzy ludzie"; Dr A. Cbybiński:

Mieczysław Karłowicz": Biegeleiseu contra A. Nie- 
mojowBkl: „Teatr lwowski". s

Nowe książki.
Zenobjusz R u t k o w s k i :  Śpiew i muzyka w

szkole elementarnej. (Wskazówki dla uczących.) 
Wydawnictwo imienia Staszyca. Warszawa 1910. 
25 kop. f

Henryk M o ś c i c k i :  Dzieje porozbioiowe Litwy 
Rusi. Zeszyt I i II. Wilno. Nakładem redakeyi 

„Kuryera Litewskiego".

różne dowody jego winy. Gdy Heim opowiedział 
jej co widział, miss Wodehouse nie wierzyła 
mu i na dowód kazała mu narysować plany 
wszystkich fortów, które zwiedził. Heim zrobił 
to, poczem miss Wodehouse doniosła o wszyst- 
kiem władzy; i-

Londyn. Rozprawa przeciwko porucznikowi 
Heimowi z o s t a ł a  o d r o c z o n ą  do wtorku,

K.* 4

0 mięso 2 At etyki.
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 10 września.)

Wiedeń. W czoraj wieczorem wyjechała stąd 
specyalna komisya w sprawie m i ę s a  a r g e n 
t y ń s k i e g o  d o  T r y e s t u .  W  wycieczce tej 
biorą udział: ambasador Stanów Zjednoczonych 
poseł argentyński, wielu konsulów, lekarze, we
terynarze, członkowie rady miejskiej. Z Krako
wa bierze także w tej wycieczce udział radca
miejski dr W a s n n g . ,

Wiedeń. Do składu komisyi, która udała się 
do Tryestu, należą także ambasador Stanów 
Zjednoczonych Kerens, pos. argentyński Perez, 
p/zedfitawiciele m inisterstw , wielu posłów i 
członków rad  miejskich Wiednia, Pragi, Gracu, 
K r  a k  n w a, Insbruku i Opawy,

w  g e ś c i e .
Tryeet. " Dziś rano przybyła tu komisya dla 

zbadania mięsa argentyńskiego. Komisya składa 
się ze 150 członków. Na dworcu powitali ją  
zastępcy* towarzystwa Austro-Americana. Na 
śniadanie dano członkom komisyi g u l a s z  z 
mięsa argentyńskiego. Na obiad podane zaś 

ą  r ó ż n e  p o t r a w y  z mięsa argentyńskie
go i  z mięsa ze Stanów Zjednoczonych.

Powszechnie podnoszą, że mięso zostało wy
słane b Argentyny 11 sierpnia, gdy więc jeszcze 
nio nie wiedziano, żo będzie ono przeznaczone 
na próby. Nie można było tedy poczynić ża
dnych, przygotowań. m r i

O ntląso argentyńskie.
W ątpią to, czy mięso argentyńskie 

będzie mogło być wkrótce sprowadzone do An- 
stryi, gdyż r z ą d  w ę g i e r s k i  c z y n i  w t  ej  
g p r a w i e  z n a c z n e  t r u d n o ś c i .

...

Wiedeń

■p-'

EMmlo (Mety.

■  O !li

((Telegramy „N, Reformy" z dnia 18 września.)

N g w g  w y p a d k i  nr W ie d n ia .
Wiedeń. Kucharka ministra handlu W e i s s -  

k i r c h n o r a  została dziś przewieziona do szpi
tala epidemicznego, jako p o d e j r z a n a  o c h o 
l e r ę .  Zasłabła ona dziś rano nagle wśród symp- 
nomatów c h o l e r y .  Przybyła ona tu przed kil- 
tk  dniami z  MistelbacL

Wiedeń. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ogłasza:

S t w i e r d z o n o  c h o l e r ę  a z y a t y c k ą  n 
M a r y i  T r a w n i e z e k ,  krewnej stolarza Tra- 
wniczka, który jes t chory na cholerę. Mieszkali 
oni razem.

' I S a p s ą d a e a la  w  W ie d n ia .
Wiedeń. N o w e g o  w y p a d k u  c h o l e r y  

n i e  m a. W skutek rekryminacyj rządu w ę 
g i e r s k i e g o ,  zaniechano na razie rewizyi po
dróżnych, przybyw ających z W ęgier i ograni
czono się tylko do rewizyi sanitarnej z a ł ó g  
o k r ę t ó w ,  stamtąd przybywających. W szyst
kich tych poddają p i ę c i o d n i o w e j  k w a 
r a n t a n n i e .

Na poczcie wiedeńskiej poczyniono również 
s z e r e g  z a r z ą d z e ń  s a n i t a r n y c h ,  zwła
szcza co do przesyłek, p o c h o d z ą c y c h  z W ę 
g i e r .  Dla filij pocztowych w dzielnicach nad- 
dunajskich wydano osobne zarządzenia. Posta
nowiono te':, aby do domów, w których zaszły 
podejrzane wypadki, listonosze nie roznosili 
listów. <v..eivy.v

. G n ia z d o  c h o l e r y .  -
Mohacz. Wczorajszy nowy wypadek c h o 

l e r y  dotyczy znowu robotnika z magazynów 
węglowych Towarzystwa żeglugi Dunajowej. 
W  magazynie zajętych było w chwili zasłabnię
cia tego robotnika, t r z s t n  i n n y c h  r o b o t 
n i k ó w ,  z k t ó r y c h  100 u c i e k ł o ,  co wy
wołało ogromne zauiespokojenie; nie wiadomo 
bowiem gdzie ci robotnicy się znajdują. Oba
wiają się, że r o z n i o s ą  o n ;  z a r a z ę  po
c a ł y m k r a j u .  Ł ł  -

Pozostałych dwustu robotników izolowana. 
Domy w których przebywają są czujnie pilno
w ane... . . _  :

Budapeszt. W  gmimo U j h e l y  J o k a ,  w 
w powiecie p r e s z b u r s _ k i m ,  zdarzył się wczo
raj wypadek z a s ł a b n i ę c i a  podejrżanego o
cholerę. “ , .

W  Mo h a c z u  zaszedł onegdaj j e d e n  ś w i e 
ż y  w y p a d e k ,  w c z o r a j  t r z y ;  w Z e m u -  
n i n  jeden wypadek. ^ . i

Na parowcu przybyłym wczoraj do Budape
sztu „Komarua" z a c h o r o w a ł  m a j  t e k  wśród 
objawów podejrzanych o cholerę- Przewieziono 
go szpitala epidemicznego,-a parowiec poddano 
kwarantannie.

g s y  ty l k o  k a t a r ?
Berlin. „Loc. Anzg." donosi ze S z t o k h o l m u :  

Wśród żołnierzy wybuchła epidemia k a t a r u  
k i s z e k .  Zachorowało 300 żołnierzy.

*. v* * c/n
przyjęli też zaproszenia urzędników i podurzę- 
dników do wspólnej akcyi. Bierną rezystencyę 
prowadzą wiec na razie t y l k o  u r z ę d n i c y  
i p o d u r z ę d n i c y  r u c h n .  Dziś bierny opór 
ma się znacznie s p o t ę g o w a ć ,  ponieważ wczo
raj nie wszyscy urzędnicy otrzymali instrukeye 
co do sposobu prowadzenia biernego oporu. ?*-

Dziś już bierny opór d a j e  s i ę  o g r o m n i e  
o d c z u w a ć .  Pociągi wychodzą i przychodzą 
ze z n a c z n e m  s p ó ź n i e n i e m .

Dyrekcya jest p r z y k r o  d o t k n i ę t a  b i e r 
n y m  oporem, a to z powodu oczekiwanego 
przejazdu cesarza Wilhelma, który 20 b. m. 
przybyć ma do W iednia koleją południową. Nie 
wiadomo, czy z powodu biernego oporu plan 
podróży cesarza Wilhelma nie będzie musiał 
uledz zmianie.

Zwołacie Sefnu czeskiego, ffe
Praga. „Prager Tagblatt" donosi, że S e j m  

c z e s k i  z w o ł a n y  b ę d z i e  n a  29 b. m., je
żeli rokowania ugodowe doprowadzą do pomyśl
nego rezultatu. *

Aehreathal we Włoszech. .
Rzym. _ „Tribnna" donosi: Z końcem b. m. 

przybędzie hr. A e h r e n t h a l  do R a c c o n i -  
g i, gdzie będzie przyjęty przez króla W iktora 
Emanuela na posłuchaniu. £.

Rzym. Korespondent „Tribnny" donosi z T  u- 
r y n u :  Ponieważ minister hr. A e h r e n t h a l  
ma wręczyć odpowiedź cesarza Franciszka Jó 
zefa na pismo gratulacyjna króla włoskiego i w 
pierwszych dniach października bawić będzie, 
jak zwykle w Racconigi, przeto w Turynie n a
stąpić miała lewizyta odwiedzin ministra S a n  
G i u l i a n o . — Miało to nastąpić już w dniu 1 
października, jednakże termin ten przesunięto 
na ostatnie dni tego miesiąca, gdyż obecność 
hr. Aehrentbala w Wiedniu z początkiem pa
ździernika jest potrzebną ze względu na prace 
przygotowawcze dla delegacyi.

, P r o c es  Bielohlewka.
Wiedeń. W  ciągu dzisiejszej rozprawy prze

ciw B i e l o h l a v k o w i  przesłuchiwano jako 
pierwszego świadka pos. H r a b ę ,  którego za- 
p r z y s i ę ż o n o .  Iy « - -

Nowy ambasador rosyfshi.
Petersburg. Według doniesienia „Rjeczy", 

ambasadorem rosyjskim w W i e d n i u  zamia
nowany będzie obecny ambasador rosyjski w 
Waszyngtonie, bar. R o s e n .  Rosen był dawniej 
ambasador w Tokio, aż do wybuchu wojny ro
syjsko-japońskiej.

Try88t. Dzienniki donoszą, że były poseł do 
Rady państwa, członek Wydziału krajów, adw. 
Y e r c e ę i u a s s i  zmarł w wieku la t 73.

; ; TelefBniratti 1 Weftafidne*
(Sistfomości joael Refariy"

naradę, celem sform ułow ania p ism a o w ydanie 
resztow anego w ładzom  austryack im .

Informator Burcewa. „Birż. Wied." donósząi 
Głośny Iwanow, uurywający się za plecami Bur 
cewa, ułożył listę wszystkich tajnych współpraco 
wników, jacy pozostawali w departamencie policji’ 
od roku 1850. r. Na liście tej znalazło sig z górą 
dwa tysiące osób. Co do każdego posiadane są do-f 
kumenty. Iwanow, który się poddał do dymisyi/ 
osiedlił się w roku 1908 w Fiulandyi. Stamtąd 
wysłał systematycznie papiery swe do Angli; ogó
łem wysłał 2.800 funtów papieru. W tych dniach7 
spodziewany jest szereg sensacyjnych rewelacyj.

Cholera i dżuma w Odesie. Donoszą z Odesy; 
pod d. 11 b. ro.: Podług statystycznych danycb, od 
początku epidemii do dnia 9 b. m. w Odesie zacho
rowało na cholerę 546 osób, z tych umarło 301, 
wyzdrowiało 235. Co zaś do dżumy, to ta trzyma 
się jeszcze w dzielnicach tak zwanych zadżumio- 
nycb, to jest na najbrudniejszych krańcach miasta, 
wśród najniższych sfer ludności. Ogółem zaś od po
czątku epidemij w Odesie do dnia 10 b. m. zacho
rowało na dżumę 98 osób, z tych wyzdrowiało 31, 
umarło 23.

Wyjątkowo lekki przebieg dżumy w Odesie ob-* 
jaśnia się tem, że panująca w Odesie dżuma jest 
wyłącznie gruczołową, która jest też o wielo mniej 
zaraźliwą, niż tak zwana płucna; tej śmiertelność 
dochodzi do 9 9 — 100 procent.

Wczoraj i dzisiaj w głównem zbiorowisku dżu
my, na tak zwanym „Priwozie", odbywa się gene
ralna dezynfekeya i łowienie szczurów przy udziale ’ 
oddziałów sanitarnych i straży ogniowej.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,
9

N A D E S Ł A N E .
.i

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakeyi).

Oświadczenie.
Niezliczone zapytania i zamówienia, nadchodzące- 

do nas z kół publiczności, skłaniają nas do oświad
czenia, że swych obcasów kauczukowych Palma 
nie sprzedajemy detalicznie. Obcasów kauczukowych) 
Palma można już dzisiaj do3tać we wszystkich' 
tego rodzaju handlach w państwie. Wyraża się tu 
przeto uprzejmą prośbę, żeby się do nich zwracać 
w razie potrzeby. Wykaz firm, które sprzedają de
talicznie obcasy gumowe, będziemy podawać do 
wiadomości od czasu do czasu.

F a lm a -K a u ts c h u k  G. m . b . G.
Wiedeń, IV/1, Taubstnnunengasse S.

SłHnta Giebułtowski ;
nauczyciel wyższego kursu skrzypiec w Instytucie 
m uzycznym , mieszka obecnie Studencka 7, I p,

6534 1 2

(Telegramy „N. Reformy" z dr.ia 16 września.)
Londyn. Wczoraj rozpoczęła się tu przed są

dem wojennym przedwstępna rozprawa przeciw 
aresztowanemu w Port-smouth porucznikowi nie
mieckiemu H e i m o w i .  * „ *

O s k a r ż y c i e l  oświadczył, że ani aa chwilę 
nie przypuszcza, aby Heim działał z polecenia 
obcego państwa z którym Anglia żyje 
pie przyjacielskiej. Sądzi on raczej, że He m 
na własną rękę postarał się o szkice i plany 
różnych fortów angielskich i tajemnice wojsko
we chcąc je później oddać swemu państwu, 
gdvż spodziewał się za to sowitej nagrody.
Heim będzie więc traktowany S  p T ń
a n i e  j a k o  z a s t ę p c a  j a k i  g

Skarga opisuje dalej, w jak zręczny sposób 
kochanka Heima, bona miss Wodehouse zwa- 

- • ■ od

I Austryi i

biła go do Portsraouth i tu wydobyła od mego 1 które

y  V ■

(Tel. „Now. Reformy" z dnia 16 wiześnia.)
Biaray ojjćr kolejowy.

'T ry es t. Wczoraj nie zauważono tn jeszcze 
ż a d n y c h  n a s t ę p s t w  biernego oporu. — 
Wszędzie praca odbywała się n o r m a l n i e .  
Urzędnicy zapewniają jednak, że dziś i tutaj 
wybuchnie bierny opór.
" Wiedeń. Wśród personalu k o l e i  p o ł u d n i o 
w e j  panuje r o z ł a m ,  albowiem robotnicy, na
leżący do organizacyisocjalistycznej, n i e  b io 
r ą  u d z i a ł u  w b i e r n y m  o p o r z e .  Robotni
cy prowadzą za pośrednictwem swoich delega
tów, o s o b n e  r o k o w a n i a  z d y r e k e y ą ,  
które biorą obrót p o m y ś l n y .  Robotnicy nie

z dnia 16 -września.

P cd rśi Wilhelma.
Budapeszt. Cesarz Wilhelm przejechał tędy 

dziś rano do Bellye.

Steaosrfeko Temaslcza.
Zagrzeb. Z powodu trudności, na jakie na

trafia  utworzenie nowej partyi rządowej w Chor- 
wacyi, u w a ż a j ą  s t a n o w s k o  b a n a  To* 
m a s i c z a  z a  z a c h w i a n e .

Walka z pairyarclaafesss.
Konstantynopol. Uwięziono p i ę c i u  d a l 

s z y c h  c z ł o n k ó w  z g r o m a d z e n i a  n a r o 
d o w e g o .  Słychać, że wydano rozkaz urządze
nia wszystkich członków zgromadzenia narodo
wego. Patryarchat wystosował wczoraj wieczo
rem notę do Porty, w której oświadcza, że wo
bec przemocy, użytej przeciw zgromadzeniu, 
zniewolony był przerwać prace zgromadzenia, 
aby postarać się o porozumienie z rządem. — 
W  kołach patryarchatu uważają przerwę w 
pracach zgromadzenia za odroczenia bez te r
minu, przy ezem jednak spodziewają się załat
wienia zatargu.

Konstantynopol. Patryarcha J o a c h i m  za
groził Porcie, że z a m k n i e  w s z y s t k i e  k o 
ś c i o ł y  w T u r c y i ,  a klucze od nich odeśle 
carowi, jako głowie pokrewnego kościoła.

&re3zi$w2zaie TEsamasna.
Petersburg. Na zarządzenie policyi wiedeń

skiej aresztowano w Finlandyi oszusta Ju liu 
sza T h u m a r  n  a.^

Eniesieale Lar? śmierci,
Madryt. Minister sprawiedliwości donosi, że 

rząd wypracował projekt ustawy o zniesieniu 
kary śmierci.

Berlin. „Local-Anzeiger" donosi z P e t e r s 
b u r g a :  Na klinice prof. Lewina stwierdzono 
w y p a d e k  d ż u m y .

P s  a a s l i s y i  R o r e l .
Kirin. Zgromadzenie, zwołane z okazy i anc- 

ksyi Korei przez Japonię, uchwaliło żądać p o 
m n o ż e n i a  w o j s k  w M a n d ż u r y i  i bojko
towania towarów japońskich i rosyjskich, oraz 
postanowiło wysłać depntaeyę do Pekinu o naj
rychlejsze zwołanie parlamentu. ^

ł* tr T-
Pianj Koeseveka.

Berlin. „Beri. Mittagsztg." donosi, że Roo-
s e y e l t  dąży nietylko do uzyskania ponownie 
prezydentury, ale także do przeprowadzenia r e 
f o r m y  a d m i n i s t r a c y i  w całych Stanach 
Zjednoczonych w duchu c e n t r a l i s t y c z n y m  
i a u t o k r a t y c z n y m .

Teatr kinematograficzny „KINETON“
Pałac Spiski 34, 

z całem urządzeniem, z powodu wyjazdu, zaraz 
do sprzedania. - 6747

-, - • v ' m alarstw a i rysimhns,
Z  (lm em  1 p a ź d z ie rn ik a  ro zp o czy n am  z b io ro 

w e le k c y e  z 'ż y w e g o  m odelu  w e  w ła sn e j p ra 
co w n i. Z g ło sz e n ia  p rz y jm u je  od dnia 15 w rz e śn ia  
m dzy  godz. 2 a 4  po p o łu d n iu , ul. Topolowa
I- 42, III p. , _  ,

ghrista E utew ,
6 5 7 3  a r t .  m ai.

Dla Przejezdnych I Nkjscaisycii•*>
godnym zwiedzenia jest lokal nowo otwartej 

pierwszorzędnej

'SSL i  'SOL'3.
Jan a  Mrożyńskiego w Rynku jił. I piętro, nad 
handlem WP. Wentzla. Dom te n ,F dawniej 
własność Królewiczowej Maryi Józefy Sobieskiej, 
posiada dotąd pozostałe historyczne pam iątki,' 
jak  strop rzeźbiony i kominki 

malowniczy widok
z XVI w., t

na Rynek.
id z ie !

Lokal otw arty do godz. 2 w  nocy, C6iuje zna- 
komiteini artykułam i spcżyw czein i. «

Rendezwous doborov^ei Publiczności 
6015 17 30

numeru niniejszego dołączony jest ula 
P. T. Pienumeratorów miejscowych nr. 

gazety lo s  owań, p. t. „Fortuna",_ wydawanej 
przez dom handlowy Karola Gottłieba w K ra
kowie.

Do 
części 
1

t e l e i f F a l l c - i s i e .

Wiedeń, 16 Wiześnia. (Gieida potuóniowa.l 
Maild 117-5-2. Nent3 majowa 93 50. Kea:a_ioroflowa 

węgierska 91-e0. Atnye aaatr. iakf. k re i. 663■ oO. A zoje 
mig. toki. kred. 850— . Akcye Aagiobanku 31o2Ł  A k .je  
Jnionbanka 616 50 AkcyaBaskeeieiBu o3B5o. A»«ęe ^  

dsrbanku 5-7 'dó. Akcye koloijpań.twowyob 7o6 8o;

Po zl  aisklęolis niti&sra.
* — ■ Kraków, 16 września.

Ujęcie oszusta. Ze Lwowa telefonują: Da tu
tejszego sądu karnego nadeszło zawiadomienie od 
policyi portowej w B r e m i e , że ścigany listami 
gończymi Edward G o l d m a n ,  który popełnił swo
jego czasu oszustwo na 14.000 K przez podjęcie 
fałszywego kwitu depozytowego na ropę, odstawiony 
już został do Bremy.

Izba radna sądu lwowskiego zbierze się dziś na

linionbanku 618 50. AkcyeB£.uk?ereiHu- - ro
hardy 116 50. Akoye fabryki broni 7 1 9 5 1 . Ak.
niowo 381-—. Alpiny 7 t4 - . uiaar   ' t o sy  tureckie

O—-—. x-
U sp o so b ien ie : epokojnę- oranB a.) '
Berlin, Tow dyskontowe 189 37.
A k cy e  ią eJ y to w ®  JOb — . j- t

: s *
Giełda warszawska.

Warszawa, 16 września.
i-procentowa renta rosyjska 91'0a rb .; o-proc. poży

czka rosyjska I  emisyi 495-— rb .; 5-proc. pożyczka II  
emisyi 37b-50 rb; 4 lj.,-ptocentow8 listy zastawne 9 i— ; 
4-procentowe listy zastawne 91'95 rb ,; 5-procentowe li
sty m iasta Warszawy 9tj-70 rb .; 4’J,-procentowe listy 
■"'iasta W arszawy 91-55 rb .; akcye łódzkie 88-30 rb.; 
akcye Banku handlowego, warszawskiego 429-— rb.; 
Cukrownie 363—  rb.; Starachowice 169—  rb.; L il
pop 134'— rb.: Rudzki 575—  rb.; Zawiercie £69—  rb.; 
Żyrardów 276—  rb.; Rutiłów 155'— rb.: Berlin ^46'16

Giełda zbożowa."
Budapeszt, 16 września.- * . -
Pszenice na październik 9'86 do 9 '87 ; psj.onica n» 

kwiecień 10-22 do 10-23; żyto na październik od 7-28 do 
7-29; żyto na kwiecień 7-71 do 7'72; owies na paździor, 
nilr od 7 SO do 7-91; owies na kwiecień 8-27 do 8-29; 
kukurydza ua maj 5'73 do 3*84-; rzepak — do *i_r-

w  J f c T ^ a k o w i e ^  w i ,  S ł a w f e Q W s k ą  Ł , .  ^

uskutecznia reparacye z 1-roeznem poręczeniem i  poleca obfity magazyn 
prawdziwych zegarków genewskich, zegarów wahadłowych, budzików oraz 
kplekcye zegarów staroświeckich. — Przyjmuje do zamiany stare uc 

,i zegary, .j= u .ęeny  p rz y s tę p u ©  z u n c z s i ie  z n iż o n e .

m
ze i
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•  9 0 M A G A Z Y N  N I E B U

w y r o b ó w  t a p i c i r s k i c h

n i e m e ?  ?« io w s k i i  S k a■

dawniej

S t a n i s ł a w  S t a c h o u s k i

przy ul. Sławkowskiej!. 6. 

vis a vis Hotelu Saskiepp.

poleca obficie zaopatrzone magazyny mebli stylo
wych wszelkiego rodzaju, dywany, pokrycia meblo
we z pierwszorzędnych fabryk, przybory dekora
cyjne, firanki, portyery, chodniki, koce, kołdry, 
pościel, oraz doskonałe wyroby tapicerskie. Próbki 

6899 18 25 '  materyałów i  tapet na żądanie odwrotną pocztą.

P r a c o w n ia  i magazyn

R O B Ó T  R Ę C Z N Y C H
oraz zakład rysowniczy

przyjmuje wszelkie roboty ręczne w zakres haf
tów wchodzące oraz udziela l e k c y  i h a f t ó w

„KAROLINA" 6i38 3 4
brak ó w  - - - - -  ulica Grodzka I. 46, I piętro.

l o i r c S s s
nowy, resorowy, o 4 ligarach, i  b u d a  mato 
używana do rózwoza piwa lub t. p t) na jednego 
lu b  parę koni do sprzedania u Jana  Taislora, 
braków, Rakowicka 9. 6708 1 8

Sfl sprzedania s s r r W s
tonie. —  W iadomość: Pensyonat, Lore
tań sk a  4. 6693 1 2

M a sło
naturalne, ze słodkiej śmietany, codziennie świe- 
se, wysyła w pakietach 5 kilowych za 10 kor. 
«a pobraniem pocztowem Helena Weissowa, 
Zarząd Mleczarni w Grybowie. 6867 1 3

Iw  *S§y |  duży, umeblowany, sło- 
e r  neezny, frontowy, lub
2 mniejsze, każdego czasu do wynaję
cia. Krowoderska 19, piętro. 6677 1 3

IB9Z9EDKA
czesze Panie w abonamencie mie
sięcznym, jak  również do teatru ,
- na wieczorki, rauty, koncerty. -

U d zie la  lek cy] c z e sa n ia
Uskutecznia również

„ M A N I C U R E "
0. CZACZKA

B rack a  1 0 , parter na prawo.
6094 6 6

Palacz do kofiów parowych
la t  32 liczący, żonaty, poszukuje posady. Zgło
szenia : Józef Koszczysz w Białej Niżnej, po
czta Stróże. 6669

Celujący in a tiirz y $fa ,^ S 6„.
Przygotowuje do matury, specyalista 
no jęz. niem. Zgłoszenia pod „Gwaran
c ja "  poste restante Kraków. 6678 1 3

M  l i  K p  Dolna
p. Ciężkowice, ma do zbycia większą 
ilość z ie m n ia k ó w  ja d a ln y c h  i  g o 
r z e ln ia n y c h .  Dostawa zaraz. 6689 i  3

Storę itmim W }
I szczęki kupują obcy specyaliści do 19 b. m. 
po najwyższych cenach. Kupują również pla
tynę i  odpadki złota. Od 12—2 '/, i  od 5—8 u 
p. Józefa Rottera. Kraków, Grodzka 71. 6685 1 2

inają tku  ziemskiego w zachodniej G alicji, prze- 
dewszystkiem w okolicy Krakowie.

W ym agania: dobra kom unikacja, ładna oko
lica, wygodny dom mieszkalny, obszar średni, 
pożądana gorzelnia.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya Dra Fau
styna  Jakubowskiego, adwokata w Krakowie, 
ni. Bracka L 10. 6654 1 3

Kato icKa Owocarnia
Jana jtiycyHa, ulica 5uw;!|a 2.
główny skład owoców południowych i zagrani
cznych poleca bardzo tanio, jakoteź winogrona 
V. kg. 36 hal. wysyła na  prowincyę za zali
czką. * 6332 4 6

English lessons!
Dogodna i łatw a sposobność do naucze
nia się języka angielskiego! Mr3. John- 
ston-Uwira poleca swoje znane lekcye 
języka angielskiego w domu i  poza do
mem, oddzielne i zbiorowe po swych 
zwyczajnych cenach. Wiadomość: ulica 
Batorego 1, I  p., 4 drzwi. 6549 2 3

Biuro f u b m
poszukuje pajiny obznajornionej z pracą biuro
wą, stenografią polską i  niemiecką i piszącej 
biegle na maszynie. Zgłoszenia: Skrytka po 
cztowa 39. 6637 2 3

oo coynajocia
zaraz lub od l października

3  p o k o je  słoneczne, przedpokój, 
kuchnia, łazienka, spiżarka, oświe
tlenie elektryczne etc., pralnia na 
strychu z urządzeniem.

T o p o l o w a  4 8 .
< Wiadomość na miejscu lub u bu
downiczego B le la b e r g e r a ,  Grodz- 

tcl. 1567. 6547 4 20k a  69,

Za darmo
opłacony otrzyma na żądanie każdy mói 
bogato ilustrowany katalog główny z prz€i  
szło 3000 odbitek przedmiotów do użytku 
i  na podarki wszelkiego rodzaju C. 1 k. 
nadw . dostaw ca HANNS KONRAD, Brux 
Hr 2996  (Czeahy).

inteligentna, z egzaminem rachunkowo
ści państwowej pojedynczej i podwójnej, 
pisząca biegle na maszynie, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod K. P. poste re
stante Myślenice. 636i 9 10

D o w y n a ję c ia  od 1 lipca 1911 r.

n a r o ż n y ,  o b s z e rn y ,  w Rynku, róg
Szewskiej. - - * 3393 37 o

Wiadomość u Wilhelma Fenza, skład 
zabawek, Szewska 1, Kraków.

l a M i p i r « e
na Bystrem, w willi Nosal, są pokoje 
z piecami, umeblowane, oddzielnie lub 
razem do wynajęcia zaraz. 6412 3 3

kr6tki> zupełnie nowy, 
i U l l w P i M l l  z powodu wyjazdu do 
sprzedania, Szlak 11. —  Wiadomość n 
stróża. 6411 4 10

M m $rentowny
zaraz do nabycia. Bliższa wiadomość 
w Zarządzie pensjonatu  „Lithuania“ — 
Kraków, Podwale l. 3 II. p. drzwi 7.

6469 2 5

i i
po cenach przystępnych sprzedaje, de- 
tailicznie i hurtownie Filia Związku 
Mleczarskiego, Erakśw — Plac 
Szczepański 1. 8. 6415 4 5

N o f o e s i k i
5 H P , z bocznym wózkiem, z 2 prze
nośniami, lampą acetylenową, kompletny, 
tanio zaraz do sprzedania. Wiadomość: 
ulica św. Krzyża 1, od 12‘/s— 3 godz. 
w południe. 6 511 5 5

Słggittla m m  E. SńsśskiejiU lS B s
udziela lekcyj muzyki pod skromnemi 
warunkami. Ulica G arbarska 16, II p., 
na lewo. 6143 6 8

Urzędnik
insty tucji finansowej, la t 30, kawaler, 
sa r a o d z ie li ij  b u c h a lte r , r u ty n o w a n y  ka- 
s y e r ,  k o r e s p o n d e n t  w tr z e c h  ję z y k a c h ,
siła pierwszorzędna, ze świadectwami i 
poleceniami, na żądanie z kaucyą, po
szukuje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
pod S. T. 200 poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inser, 6530 3 3

Technik budowlany
absolwent szkoły przemysłowej, z 2-letnią pra
ktyką, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia pod G. H. 
poste restante Kraków, za okazaniem kw itu 
inseratowogo. 6508 4 4

po skapitalizowania patentu
większej ilości wynalazków, tudzież jako ano
nimowych spólników celem założenia korzy stne
go przedsiębiorstwa poszukuje się kapitalistów. 
Kamienicznicy m ają pierwszeństwo. Adres w 
biurze d z ie n n ik ó w  Maryana Kupczy oa, w Kra
kowie, uL W iślna 2. 6o39 3 3

’ Agentów
rutynowanych i energicznych, katolików, 
za kaucyą, na wyjazd, poszukujemy.— 
Zgłoszenia pod „W. K. 7 0 0 0 “ poste re
stante Kraków, za okazaniem kw ita 
inseratowego. /  6632 2 3

?. ftfctoticy handlowi
znajdą wygodne mieszkanie wraz z całem utrzy
maniem, w inteligentnym  domu. W arunki bardzo 
przystępne. Zgłoszenia Kraków, Floryańska 4, 
II piętro, drzwi Nr. 4. 6531 2 8

Kantorzyslka
izraelitka, umiejąca stenografować po 
niemiecku i pisać na maszynie, znajdzie 
miejsce w agencyi handlowej E l i a s z  
R e i c h ,  Dietlowska 93. 6570 2 3

przy ul. Karmelickie] 29, zaraz 
lub od 1 października b. r. 8 pokoi, 
przedpokój, kuchnia, strych i piwnica, 
na I I  piętrze, oraz 1 pokój na I  piętrze. 
Wiadomość na miejscu. 6611 2 10

Ginmazyalista
z VL lub v n . klasy z dobrego domu, 
znajdzie umieszczenie przy int. izr. ro
dzinie pod bardzo przystępnemi warun
kami. — Bliższe objaśnienie u firmy 
L. Weindling, Kraków, Grodzka 26.

6619 2 0

Parcela i u M a n a
148 sążni Q , nadająca się pod dom z ogród
kiem lub duże ofioyny, w najzdrowszej części 
miasta położona i przy zabudowanej już ulicy, 

W1 UA le*t do sprzedania, bez pośrednictwa. Wiado- 
6186 1 6 I mo4ć: Jui. Kossaka L 7, I  p,, drzwi L 6,

1__________  6697 3 5

9 Biolffl Stanisławy Rdusch I ni
L f j p y  &yn@k 17  - - - - - -  ir a c k a  4  M
poleca na sezon jesienny najświeższe modele paryskie, wiedeń
skie i wszelkie przybory w zakres modniarstwa wchodzące.

1  f '  T i

FfsyjmEje sią kapelusze do przerabiania I ubierania. 6584 I 6

gGBMBSKflBHBCmRC2

| k u p u j c i e  f u t r a
tan), g d z ie  s i t  Je k u p o w a i pow lstu©  t« i .

w  skladacla
T o w a r laa jso lid iiie lsz^  - - * p ierw -, 
szych  rak  -«  św ie ż y  »* n ie  sJ e ia ty  - - 
n ie  zm oSały - - w y k o ń c z e n ie  fa c h o 
w e  d o s ta n a  ed h a o rcy  w  n a jw ię k sz e ]  

k u śn ie r sk ie j  firm ie  w -k re ju

S t a n is ła w a  W r o ń s k ie g o  S y n o w ie
ił »

L w ów , u lica T ea tra ln a  5 . 5
SC raków .................. p iać S zczep ań sk i

T a rn ó w , p la c -S o b ie s k ie g o

a s a W y s y ł k a  m e d & U  -  -  -  -  

ffredyf - - Kredyt - - Kredyt

Pracownia sukien i konfekcyi'damskiej
Maa°yl Truszkowskiej

K rak ów , u l. M ik o ła jsk a  1. i© , 19. p ię tro  front
po przerwie wakacyjnej otw arta od 15 września b. r. — Najświeższe modele 
i żurnale. — Przyjmuje uczenice do nauki kroju. 6629 2 6

Apteka :?zt©rnasSa OSIW.I
WIESŁAWA RADWAŃSKIEGO

w Krakowie, przy ulicy Lubicz, naprzeciw dworca kolejowego
poleca wypróbowane, o d z n a c z o n e  n a  w y s t a w a c h  I ogólnem uznaniem cieszące eię 

środki w ł a s n e g o  w y r o b u ,  jako to:
P l e ć  w y d e łS k a t n l a j ą c e :  Krem waselinowy, otrąbki migdałowe, płynne mydło glicery

nowe. puder biały różowy i żółtawy, nie zawierający żadnych pomieszek.
P r z e c i w  p o c e n i a  n ó g :  Krem lanolinowy — perfumowany oraz najprzedniejszą glicerynę. 
N a  p o r o s t  w ł o s ó w :  Amerykańską waselinę ,,Salvo Petrolia" oraz wodę chinowo-

chmielową. *
W  h y g i e n l c  z ę b ó w  I  n s t :  Czysto roślinny fiołkowy proszok do zębów, wodę auty* 

soptyczną do ust i wodę anaterynową.
N a  k a t a r y  n o s a  1 b ó l  g ł o w y :  Znakomitą wodę kołońską.
Na odśw ieżenie p ow ietrza p o k o jo w ego : Spirytus leśny, zastępujący w zupeł

ności woń lasów szpilkowych.
P ie g i u su w a ją c y  I św ieżą, zd row ą c e rę  n a d a fa cy: Krem boro wo-gl icerynowo- 

perfumowany. : ■ . •
Na u p o rczyw e i dojm ujące odciski i n agn iotk i: Płyn na odciski, plaster na 

odgniotki.
W in o  z  k o l ą ,  usuwające migronę, ułatw iające trawienie i wzmacniająco system, nerwowy. 
W 'Ino z e  s o m a t o z ą  do podniesienia sił i  przyrostu ciała na wadze.
W in o  b o r ó w k o w e ,  usuwające bolesne, uporczywe i przewlekłe przeczyszczenia, czer

wonkę i  biegunkę. * -  ,
Ponadto poleca Apteka swój bogato zaopatrzony skład wszelkich krajowych i zagra

nicznych środków uniwersalnych, artykułów gumowych, specjalności paryskich, wód m ineral
nych naturalnych i  sztucznych. Dwurazowa wysyłka CO dnia pocztą. 5810 3 12

5518 8 0 fabryczne Kraków ----  G arncarska 14. 
Telefon 1079.

3  p o k o j e
przedpokój, kuchnia, łazienka i pokój malarski, 
przy ui. Wolskiej L 38, III piętro, zaraz do wy
najęcia. 375 6 5 ,

Codziennie świeże

J M C s ł s I o
kuchenne i deserowe — poleca 

L. Aksmann i Spółka
Kraków, nl. Floryańska 1. 31. 6624 2 a

Merty Tescbings
wybornie ostrzelane, najlepszej jakości, poleca 
c. i k. nadw. dostawca HANS KONRAD, 

- Brfls Nr 2879 (Czecby).

Nr 142. K anciasta lufa do rozkładania, oprawa 
z drzewa orzechowego z bokami, wyciągacz pa
tronów, zamek bezpieczeństwa, gładka lufa 
około 50 cm. długa, 6 mm. lub 9 mm. kalibru 
14 K. Tańsze floberty Teschings z dobrze przy
mocowaną lufą 9-60, 9 80, l l -20 K. Proszę za
żądać mego obficie llustr. katalogu głównego, 
obejmującego bardzo wielki wybór wszelkich 
rodzal broni I przyborów do polowania. Wysyła 
się go każdemu za darmo opłacony. Niema ry
zyka I Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
W ysyłka za zaliczką lub po otrzymaniu nale 

żytośoL 6169

L o r e t a ń s k a  4 .
Pensyonat „Podlasie" dawniej przy ul. K arm e
lickiej 1. 7, pod nazwiskiem Mostowskiej, zosta
jący nadal w tych samych rekach, obecnie przy 
ul. Loretańskiej 4, w zupełnie odnowionym lo
kalu, z komfortem urządzonym, nie m a nic 
wspólnego z dawniej tu  istniojącem „Podolem".

6285 2 3  '

Młoda osobo szukuje męża w śre
dnim wieku na odpowioniem stanowisku. 
Posiada własne utrzymanie. S to la  
R ab k a 2 . 6459 6 9

Z d o l n a  P a n n a
poszukuje posady ekspedyentki lub ka-
syerki. Zgłoszenia: 
restante Kraków,

W. 10“ poste
6630 2 3

D o h f / n  Pensyonat w Rabce przyj- 
n a i m a .  muje gości na sezon zimo
wy. Rabka 1, pensyonat. 6460 6 IX

H a n d e l
korzenno - papierowy, średnich rozmia
rów, dobrze prosperujący, przy bardzo 
ruchliwej ulicy, z powodu wyjazdu wła
ściciela, je s t zaraz do sprzedania. W ia
domość: J a n  Majewski, Kraków, ulica 
Szlak 22. 6575 3 3

Księgarnia polska i skład nut
Fr. Eberia w Krakowie

3 5  u l ,  F l o r y a ń s k a  3 5
Stacya kolei elektr. — poleca 

: Nuty, libretta i wyciągi fortepianowe 
do najnowszych operetek. Nowa edy- 
cya nut od 24 hal. począwszy. — Prze
wodni a i po wszystkich miastach i k ra
jach od 60 hal. począwszy. —  Kartki 
artystyczne i widokówki. — Katalogi 
na żądanie bezpłatnie. — Żurnale naj
nowsze dla pań i dzieci w pojed. sprze
daży : . 6620 1 0

Lecons # froncafs
conrersation. Krowoderska 17.

6186 3 4
-eme etage

nauczyciel Simnazyalny
pr/.ygolownje gruntownie ze wszystkich przed
miotów do egzaminów w krótkim czasie. — 
Adres: J ,  S .  poste restante K r a k ó w ,  za 
okazaniem kw itu inseratowego. 6514 4 5

I f a n r iu r fa ł lrg  wydziałowego kursu na- 
i \f l llu jU u l9 \( l  uczycielskiego w K ra
kowie przyjmie koleżankę na mieszka
nie pod przystępnemi warunkami. W ia
domość: Z. R. 8. poste rest. Kraków.

6552 3 3

M W Ę
do wszelkich maszyn mineralną, krajową, 
kankazką, amerykańską, prawdziwą ko

ścianą. V

& - . - . 0 1 e J - " l e ć e r s k i  s s
Najlepsza oliwa rzepakowa do świecenia.

S m a ro w id ło  do w ozów
krajowe i belgijskie.

S m a ro w id ła  I la k ie r y  do
u p r z ę ż y .

U  sm, I b  J f e  J L

w największym wyborze —  polecają

:- f ł e l s 2 h  I  S k a

K r a k ó w ,  ł i iy n e k  1. 3 7 .
n S O  u k o ń c z o n a  g im n a z y a l is t k a  z  

B k  4£ & I u tB l i« n s .  p r a k t y k ą  b iu ro w ą ,  p is z ą c a  b ie -
Se na maszynie, poszukuje posady. Zgoszenia
M. P . poste K r a k ó w . 6322 4 4

ffS u sIro w a u y  c e n n ik  bandaży i sposób 
leczenia przepukliny za nadesłaniem 30 ha

lerzy w' markach wysyła M. I>. Polaczek w Sam
borze. 6455 6 0

Pokój
duży, Lontowy (mogą być dwa z umeblowaniem, 
a dla małżeństwa może być i kuchnia wraz 
z naczyniem kuohennem) zaraz do wynajęcia. 
Wielopole 7, I  piętro. 6365 3 3

Bo wynajęcia
pokoje kawalerskie, umeblowane, z elektryką 
i łazienką, Pędzichów 18. 6598 3 4 .

Pensyonat „Lithuania"
Kraków, Podwale 3. * 

poleca na sezon zimowy, pokoje umeblowane, 
z utrzymaniem lub bez pod najprzystępniejsze- 
mi i najdogodniejszemi warunkami. 6470 3 3

M e M e  u ż y w a n e
różne, fortepiany krótkie, pianina, maszyny do 
szycia, także zastawione, kupuje katolicki han
del używanych mebli i innych rzoczy, nl. św, 
Jana  1. 14, sklep. 6396 7 10

T O i i i i g f a l
z  ła d n y m  d w o re m  lu b  p a ła c e m
w cenie od 500 do 750.000 koron, bli
sko Krakowa, najdalej 10 kim. od sta- 
cyi, poszukuje się do kupna przez Biuro 
Bronisława Krasickiego w Krakowie.

6040 -2 3

1 1 !
udziela uczennica znanego profesora tutejszego 
konserwatoryum. Krowoderska 17, I I  piętro. 

6485 3 4

Filipowa,akuszerka
m ieszka Wielopole 2 0 ,!

tamże pokój do wynajęcia. 6606 2 4

NOWOŚĆ t NOW OŚĆ!

Sakiewka z kluczem czarodziejskim.
Może ją  otworzyć tylko wtajemniczony. _Do k a 
żdej sakiewki dołączony jes t sposób otwierania.

Nr 7538. Z moonej 
czarnej skóry we
w nątrz z mocnern 

podbiciem, pię
knem niklowem 

okuciem, 3 zupeł
nie oddzielnemi 

przedziałami: każ
dy oddział otwiera 
się sam dla siebie, 

bardzo łatw e do przejrzenia, nadzwyczaj obszer
ne, l’80 K. Nr 7358V2- Takasam a znajlepszej skóry 
psa morskiego 2 -50 K. Bardzo wielki wybór 
sakiewek, portmonetek, etui na cygara i  p a
pierosy w mym katalogu głównym. W ysyła za 

zaliozką lnb po otrzymaniu należytośoi 
c. k. dostawca dworu HANNS KONRAD, dom 
wysyłkowy w Brux Nr 2953 (Czechy). Katalog 
główny z 3000 odbitek na żądanie każdemu 
za darmo opłacony. 6143 1 8

. Do sprzedania -
folwark pod N. Sączem, 15 m inut od Rynku. 
Bardzo ładne położenie, g run tu  41 mórg, łąki, 
budynki, inwentarz żywy i martwy, w najle
pszym stauio. Dług bankowy 4 '/ ,0/.< 13.000 ko
ron. Wiadomość: A. T. poste rest. Nowy Sącz. 

r - v 6551 3 3

Księgarnia F U  M
u Brodach

poleca nowe wydawnictwa:
 ̂ Koron

Dauchot G. Polska nieśm iertelna, Gum.
M. Starzyńska, przedmowa L. W łodka 3' — 

Faber 0 . Fr. W /Przenajśw iętszy Sakra
ment, czyli dzieła i drogi boże . . . 5-— 

Mężyński L. Majster ciesielsk i. Wspo
m nienia z powstania styczniowego i sy- * 
beryjskiej katorgi 1863—1869 . . . 2’—

Missona K. Niemcy a F< lska, materyały x 
do nauki historyi literatury  niemieckiej 1-20 

Rydel L. Królowa Jadwiga.
Wspaniały album, obejmujący 326 str. 
druhu i przeszło 160 flustracyi, z to 
go część wykon.ua drukiem trójbar
wnym’. — na szczególną uwagę zasłu
gują cztery ryciny Matejski — dotąd 
nigdzie niereproćukowane. Oprawa pie- „
kna i gustowna. Cena eg z................... *. 30 '—

Szczegółowym prospektem służę na życzenie 
fi 6489 4 5 ' 1 ■»

Han nttaa psa -Jelteia"'
do wytresowania. Zgłoszenia wraz z po
daniem warunków pod: T. Lenk Suff* 
czyński, Grzybowa, poczta Gdów.

6440 3 3

Do Mionio
na hipoteki koron 70.000, koron 16.000, 
koron 12.000, koron 8.000 i koron 7.000 
P © S SnM w ane do kupna 3 domy nie 
wielkie. „ Wiadomość w kancelaryi Dra 
Franciszka Mussila, adwokata w Kra* 
kowie, Karmelicka 15, I  p. 6512 3 3

l i i  z e e ta s e
udzielać lekcy] śpiewu solowego
ubogiej panience, k tóra chciałaby kształ
cić swój głos, a niema odpowiedniego 
funduszu. Łaskawy dobroczyńca raczy 
się zgłosić listownie pod lit. £ . W, dc 
Gł. Agencyi dzienników, Kraków, Sław 
kowska 2 . b w m . _ 6535 3 3**

Mleko łmłgars&ie i keSia*
z dostawą do domów. Podziękowa
nia do przeglądnięcia w księdze 
zakładu. „LaktoI“ Podwale 5.

6066 7 0

Sklep ze ssit **eisą
oraz pokój z kuchnią i przedpokojem 
do wynajęcia od 1 października, ‘ ulica 
Długa 6, wiadomość tamże. 6626 2  3

Panienka sklepowa
tylko zdolna w sprzedaży konfekcji dam
skiej (może być izraelitka) potrzebna 
zaraz do magazynu konfekcyjnego. Zgło
szenia z odpisem świadectw pod H. M. 3 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kw itu inseratowego. 6834 2 3

Ponienka miodu
dobrze ułożona, wykształcona, sierota, pisząca 
biegle na maszynie, przyjmie zaraz posadę dye- 
taryuszki w biurze notaryaluem lub adwoka- 
ckiem. Adres: N N., Jasło, Lenartowicza 512. 

• 6661 2 5

Do wynajęcia
w domu z komfortem urządzonym 3 po* 
boje słoneczne, przedpokój, kuchnia 
z wodociągiem i osobnym zamykanym 
gankiem, spiżarka, balkon, łazienka, wy
gódka, w każdej ubikacyi światło elek
tryczne, pralnia urządzona na strychu, 
osobna sień i schody dla służby —  od 
1 paździenika 1910 r. przy nl. Topolo 
wej 1. 46. _ '

Wiadomość tamże lub w biurze A 
Cznnki, św. M arka 31. 6610 7 16

S U M .
lod8ny i modns m aterye na 
ubrania poleca

Karci ftoeian
skład sukna w Humpolcu 

(Czechy). '*
Próbki opłacone, Ceny fa
bryczne. 6095 6 o

i

2 Drakami Literackiej w Krakowie, ul, Jagiellońska io. fU%dca drukami L. K. Górski,


